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* Szkoła * Gabinet psycho-fizjologiczny 
* Pomieszczenia dla służby ruchu 
* Model nowego tramwaju 

/ 

* Muzealny wehikuł na ulicach todzi 

Wczoraj odbyła się uro­
czysta inauguracja obcho­
dów 70-lecia MPK. Oddano 
do użytku nowo wybudo­
wany gmach, w którym zo 
staną zlokalizowane.: szko-

e DO KONGRESU amery• 
kańskie10 wpłynął projekt 
u1tawy przewidujący nagrodę 
w wysokości 30 tys. dolarów 
dla każdego, kto przyczyni się 
do aresztowania osób, zmusza­
jj\cych załogi samolotów do 
1:miany trasy i lądowania w 
Innych krajach. 

Nowa śródmiejska dzielnica mieszkaniowa 

ła, służba ruchu I gab!nef 
psycho-fizjologiczny. Na­
stępnie na ulice miasta wy 
jechał muzealny wóz tram­
wajowy wykonany w czy­
nie społecznym przez zało­
gę. Obsługa wozu była w 
starych, autentycznych mun 
durach Za „historycznym 
'wehikułem" - dla zobrazo 
wania postępu - wyjechał 
nowoczesny wóz tramwajo 
wy ..,... model „106" wykona 
ny w warsztatach przedslę~ 
biorstwa . 

• TURECKIE Ministerstwo 
Spraw zagranicznych zaakcep 
towalo program sześciu wizyt 
jednostek VI floly amerykai1-
sklej w Turcji w bieżącym 
roku. 

• w KAIRZE podano orl­
ejaJnie do wiadomości, ie Jar­
ring w najbliższym czuie przy 
b~dzie na Bliski Wschód i 
złoży wizyty w różnych kra­
Jach tej strefy. 

• PlĄ TY z kolei program 
telewizyjny będą mogl\ odbie­
rać mieszkańcy Moskwy za po 
łrednictwem nowego nadajni­
ka „Ładoga". 

• w CZWARTEK w Oslo 
podann do wiacion1ości, że w 
sierpniu br. królowa brytyj­
•ka wraz z księciem małżon­
kiem zloty wizytę w Norwe­
ail. 

• w DENVER, stan Colo­
rado, rozpoczął się strajk, do 
którego przystą pilo 60 tys. ro-

„.„ „.„ 

20-piętrowe domy przy ulicy Piotrkowskiej 
Osiedla mieszkaniowe dla 30 tysięcy ludzi 
Bezprecedensowy projekt wrocławskich urbanistów 

NA ZLECENIE ROBOTNICZEJ SPOLDZIELNI MIESZKANIOWEJ „LOKATOR" LODZKI ODDZIAL TO­WARZYSTWA URBANISTÓW POLSKICH ZORGANIZOWAL OGOLNOPOLSKI ZAMKNIĘTY KONKURS NA URBAMSTYCZNE ROZWIĄZANIE NASZEJ SRODMIEJSKIEJ DZIELNICY MIESZKANIOWEJ, OBEJ MUJE ONA OBSZAR ZAWARTY POMIĘDZY ULICAMI GLOWNĄ, KOSCIUSZKI, SWIERCZEWSKIEGO, BRZEZNĄ I TARGOWĄ. PRZEWIDUJE SIĘ, ŻE DZIĘKI WYBUDOWANIU NOWYCH BUDYNKÓW I ADAPTACJI CZĘSCI ISTNIEJĄCYCH OBIEKTÓW POWSTANIE TAM DZIELNICA MIESZKANIOWA DLA OKOLO 30 TYS„ OSÓB. POCZĄTEK REALIZACJI SDM PLANOWANY JEST W LATACH 1972-73. Z TYM, ŻE JEDNA TRZECIA ZOSTANIE WYBUDOWANA DO 19i5 ROKU. INWESTOREM JEST RSM „LOKATOR", . 
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cy sądu konkursoweg~. zada­
nie startuiących zespołów n"'­
leżało do szczególnie trud­
nych. t.Odt jako pierwna, kil 
ka lat temu, zorganizowała 

10. 
• IZRAEL został oskarżony 

»rzez Jordanię o usiłowanie 
:i:muszeuia siłą Jordaliczyków 
do opunczenia terytoriów o­
kupowanych. 

z 
(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Długoletni rasłutenl 
pracownicy rostali wyrót­
nieni odznakami, dyplom& 
mi oraz nagrodami pienlęi 
nymi. Wręczono 133 Odzna~ 
ki Zaslutonego Pracownika 
MPK (w tym także emery 
tom), przyznano także 40 
Odznak Wzorowego Kierow 
cy I Odznaki Zw. Zaw • 
Prac. Gospodarki Komunal 
nej I Przemysłu Terenowe~ 
eo. 

Jutro odbędzie 1lę uroczy 
sta konferencja samorządu 
robotniczego z udziałem 
przedstawicieli władz cen~ 
tralnych. 

(zbk) 

• W SOBbTĘ rano przyj~! 
pien~szych klientów polski 
sklep uruchomiony przy cen­
tralnej ulicy Sorii - Bulwarze 
Rosyjskim. e 3S OSOB zostało rannych 
111 wyniku starć, do Jakich do­
nło w nocy z piątku na sobo· 
tę w Londonderry w ldaudii. 

Pierwsza w lodzi operac1a 
przeszczepienia serca 

Udział w konkunie wdęlo 10 
zespołów z całej Polski. Wczo­
raj nastąpiło rozstrzygnięcie i 
otwarcie kopert z nazwiskami 
autorów poszczególnych prac, 
Jury konkursu któremu prze-, 
wodniczył mgr inż. arch. Jan 
Polak. sędzia Zarządu Glówne 
go Towarzystwa Urbanistów 
Polskich, postanowiło nie przy 
znawać pierwszej nagrody ża­
dnen1u zespołowi. Zclanien1 ho 
wien1 jury żadna z prac nie 
spełniła w sposób komplekso­
wy warnnków konkursu. Dru­
gą nagrodę w wysokości 80 
tys. zł - przyznano zespołowi 
wrorławskiemu w składzie: dr 
in;, arch. n. Zabiliski, mgr 
inż. arch. l\f. Sowa, n1gr n. 
Szymonek, mgr inż. A. Nędzi, 
mgr inż. arch. 1{. Wiśniowski 
przy współtiracy L. Ołdaka. 
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Nowoczesne maszyny 
Największa w kraju 
wytwórnia przędz kędzierzawionych 
Wysoka jakość wyrobów 

• POLlCJ A turecka aresz-
towała w Edirne 3 studentów a 
du11si<icl\ pod zarzutem prze- • 
m~·tu narkotyków. : 

• KłtOL Maroka Hasan Il • 
postanowił oddać swój pry· : 
"at ny samoJM typu „c.:a1 ave- : 
Je" do dyspozyCJi rządu llba1i- • 
skie&o na okres 8 miesięcy. : 

• GHANA oficjalnie zazą- a 
dala ocl Izraela octszkodowan1a I 
1a samolot wysadzony w po- • 
wietrze na rnit;dzynarodowym : 
lotntsku w BeJ1 ucie. • 

• w NIGERll toczą się w : 
ilalnym ci•,gu zacięte walki 
mi~dzy silami federalnymi a 
rebeliantami biafrańskimi. 

• w BUŁGAHll jeden le­
karz przypada na 576 obywa­
teli. Jest to jeden z najlep­
IZl'Ch wskaż.ników na świecie. 

• w OKRESIE od cierwca 
do listopada 1968 r. w Berlinie 
t:ach. zarejestrowano około 
15.600 wypadków kradzieży 
wi~kszego kali bru. 

'W dniu wczorajszym w Il Klinice Chirurgicznej 
A. M. przy ul. Sterlinga 1/3 prof. dr Jan Moll wraz 
z zespołem lekarzy przeprowadził pierwszą w Łodzi 
operację przeszczepienia serca. Przeszczepiono je 
mi;żczyźnie w średnim wieku. W chwili gdy rusza 
maszyna rotac,-jna na której drukujemy „Dzien­
nik" operacja jeszcze trwa. Nie jesteśmy więc w 
stanie podać bliższych szczegółów. Podamy je we 
wtorkowym numerze naszej gazct3. 

(ast) 

TrZPcią nagrodę - 50 ty,;. zł 
- pre/zna no zespołowi łóch. „ 
Jdc1nu w skłarłzic 1ugr inż. 
arch. J. Najgrakowski, mgr 
inż. arch. L. Łukos, mgr ini. 
r.. L\~aclde\\ic-:t. 011 r inź. „n.:h. 
W. Stępniak, mgr J. Klimecki 
przy współprac)' mgr inż. M. 
Deski. Model wykonała K • 
Kra wczykówna. 
Prz~·znano pnnadto trzy rów­

norzędne wyróżnienia po 20 
tys. zł. warszawskim zespoło1n 
arch. arch. R. Jiarlowicza, J. 
Lowińskiego i w. Karbowuika. 

Jak stwierdzi! puewodt11cLą-

, . • li P1u.ZYLJl!.N'l' Johnson 
przygoluwuJe ~1ę do wyg10-
11zenia pt ;:ed h.ong1 ese1n po­
żegnalne;to p1zemowie111a przed 
opuszczelllem l:l1atego Domu. 

Kieski żywiołowe na sw1ec1e 
• z HlSZl'AN„b.1E<.U por- • 

tu G1JOll tiouoszą, że przeli 9 
dnianu zasuaJkowah tam do­
kerzy • .StraJk te\\ a do tej po· 

Trzęsienie • • z1em1 w Iranie 
ryil w STOLICY USA oglo­
IZOno, iż rok 19ti8 jest re1<.or­
dowy pod wzgu~dem napaoow 
rabunirnwych na baliki. Ogra­
'tuono 1u~ banki. 

e W ODLEGLOSCI 50 km 
na wscholl od nueJscowosc1 
V1ctona 1·amauupas1 z11alez10-
no wrak samololu typu „DC• 
3'', na pokładzie którego znaj­
do\\ ało sje 26 osob. ł'rzypusz­
czallue w>zysik1e one zgrnęły. 

• W ClĄGU ostatnich czte­
rech tygodni .lo'rancja odzyska­
ła okolO 360 mln dolarow w 
liew1zach, . :/- . 

ZJ'EDNOl.ZOi'A ltEPUBLIKA 
AKAB::..1>.A: w póluocno-wscho 
dni eJ Al r > ce. u 1.>szar - 1.002 
tys. km kw. LUllUO•Ć - 31.167 
ł)'I. w tym ok, 92 p1ocent ma­

.bometan. ::.1011ca - Kair. W1ęk 
ue nuasla: Alt:ksandr1a, Port 
Said, Suez, Giza. Jtepubl1ka 
socjalistyczno - demokratyczna. 
Głową panstwa - prezydent 
(G. A. Naser). Klimat pu.tyn­
ny, gorący. Rolnictwo oparte 
o sztuczne nawadnianie. Wy· 
korzyltane są wylewy rze­
ki Nilu (sze1oko rozbudowany 
•Yatem tam na rzekach). Upra­

wy: pszenica, bawełna, ryż, 
in dna cukrowa, warzywa. 
Górnictwo fostorytów, rud :ie· 
Jaza. Duże wydobycie ropy 
naftowej. Gł. porty: Aleksan• 
dria, Suez i Port Said. Na te· 
rytorium ZRA znajduje się 
Kanał .Sueski posiadający oł• 
bnyruie znaczenie dla tegługi 
n1iędzyo1arodowej. Pieniądz -
funt egipski, dzieli się na 100 
piastrów. 

HISTORIA: Jeden z najstar• 
nych krajów świata. Osadnic­
two nad Nilem datuje się z 
okresu paleolitu W końcu IV 
t:1<1iąclecia powstaje pierwszy 
otganir.m państwowy, Egipt 
&órny i dolny, które w 111 ty­
siącleciu zostały zlączone przez 
l\lenesa. Potem pod bijany u­
stawicznie prze?. sąsiadów E· 
iript prowadiił "ie le 1\o.i1>n. w okresie sredniowieC7.a losy 
Egiptu podobne są do losów 
Syrii, Libanu i Jordanii. Od 
1945 r. członek ONZ. Członek 
Organizacji .Jed11oici Afr)'k&ń• 
1kieJ, 

AP podaje z Teheranu, te 
w wyniku silnego trzęsienia 
ziemi, jakie nawiedziło w pią­
tek po połndniu wioski Daha• 
neh·Ujagb i Karizdar we 
W5Chodnim Iranie, zginęło 5 

·Jugosławia 

016b1 a 31 zostało ciętko ran­
nych, Wedlug oficjalnych ko 
munikatów, co najmniej 100 
domów w wyn1ienionych wio­
skach uległo zniszczeniu, 

Nowe trzęsienie ziemi, w Zł 

Echa demonstracji albańskich 
3.1. 1969 obradowata w Prt-

1ztmie Rada Wykonawcza AU· 
tonom1cLnego Okręgu Kosowa. 
Obradom przewodniczył Jlta 
Vakic. Tematem obrad byly 
$rodki podJęte przPciwko oso 
t:om odpowiedzialnym za 
Ol'J(an1zowan1e oiNlawnych de 

• n1ou~tracji aJ bańskich w szere 
• 1111 miej<rowoki tego okrę-
• gu. Opubliko-wany komunikat 
: ~twrerctza. że' kolegia orzeka· 
: Jace ukarały dotychczas 53 
a o•ohv karą aresztu od 15 do 
: 30 dni. Przeciwko 20 osobom 

oskarżonym o ori:anlzowanie 
czy udział w demonstracjach 
all'ańskich toczy się iledztwo 
prokuratorskie. 

• + • 
Okręgowa Prokuratura w Te 

towle ("'1acedonia), gdzie od· 
bywały się demonstracje alhan 
skie w dniach i2-23.XII. 196~ 
roku podała do wiadomosci, 
te podj~10 śledztwo i zarządzo 
no areszt ZO osób narodo"o­
lci albańskiej, które organizo 
wały względnie brały udział w 
demonstraciach. : ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• • • • 
5 Sąd Najwyższy 
:--..;;------------------------------------..----

orzekł. .. 
• • • • • • : • • 

Kiedy możn~ mówić 
o ucieczce kierowcy 

miejsca wypadku z 
Kiedy można mówić, że kie­

rowca uciekł z m1ejst·a spo­
wodowanego p11e1 siebie wy ­
padku? Na ten lntere.•ujący 
problem, dotycząry przeciez 
ckolicznosc1 poważn i e obrlą­
tającej winnego, a nieraz 1 u­
trudniającej udzielenie szy b­
lciej pomocy poszk,,dowanemu, 
od~owledzial Sąd :.ajwyższ.y, 

Tadeusz C. chc iat z rozbiegu 
wjechać w biegnąrą pod górę 
ulicę. Zwi<:kszyl Wi<:t' n:eco 
szybkość prowadzonego samo­
chodu . ale w momencie bra­
n ia zakrętu w lew d u1c1 E:ł o go 
„znosić". Od bił więc kierow­
nicą w lewo ale kola „zlapa­
ly pośl izg", a siła odtrodkowa 

(Dalszy i;:iąg na str. 2) 

godziny po poprzednim, nawie 
dzilo prowincję Chorasan we 
wschodniej i pólnocno-wschod 
niej części Iranu. Według nie 
potwierdzonych jeszcze oficja! 
nie doniesień zginęło 50 osób, 
300 odniosło rany, a 2 tysif1ce 
pozostało bez dachu nad glo­
wą. Zni,zczeniu uległo 800 do 
mów. Xowe trzęsienie ziemi 
dotknęło miejscowości Shlr-
van Bojnurd, Sabzevar 1 
N1shabour, leżące w okręgu 
Estarnyen.· 

W akcji ratowniczej bierze 
udział wojsko. brygady „czer­
wonego lwa i słońca•:, żandar­
meria. Do okręgu "'sfarayen 
luerowane są ekipy lekarzy I 
piel~gniarek. Przybyły pierw­
sze transporty z lekarstwami, 
nanuotami. kocami i żywnoa ... 
cią. 

Powódź na Jawie 
Jak donoszą z Djakarty, tro· 

pikalne deszcze padające nad 
Jawą spoworlowaly powódż w 
centralnej części wyspy. 

Woda zalała wiele osiedl!. 
i tysiące osób znalazło się bea 
dachu nad głową. 

Burza śnieina w Rumunii 
Burza śnieżna, jaka w plą· 

tek nawiedzlla Rumunię, •Po­
wodowała pr~erwarue ko1uu1u­
k11cji lotniczej między Buka· 
resztem a stolicami innych 
pa1istw. Wstrzymano wszelki · 
ruch na liniach m1ędzynaro­
clowych i krajowych. Ulice Bu 
l<areszlu pokryte są wnrstwą 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

La Scali 
grozi zawalenie 

Mediolanskiej La Scali gro­
zi zawalenie. W piątek nad 
pust:i na szczęsc1e widownią 
uberwal się ka,wał sufitu w 
1wn1zku z czym przeclstaw1e­
nia w teatrle zo::,1. ały zawie„ 
~zone na czas nieokreślony. 
!>kipa rnżynierów 1 ekspertów 
budowlanych pneprowadza 
ba dania, ażeby W)'jH11ić po­
wód wy padky., 

„., ,,„ 

A!Pksanc1r6w jest kol„b­
ką polskiego pończosz­
nictwa, gdyż od najdawniej 
szych czasów zawsze było 
tu wiele warsztatów i fa­
bryczek pończoszniczych. 
Dziś mieści się tam naj­
większa i najnowocześniej­
sza w kraju fabryka wyro­
bów pończoszniczych, wy­
twarzająca rocznie około 34 
mln par skarpet, pończoch 
i rajtuzów. A więc po pa­
rze dla każdego statystycz­
nego obywatela naszego 
kraju. 

Przed rokiem Sandra" 
rozpoczęła drugą 

1

~łodość. 
Zakład otrzymał nowe po­
mieszczenia wyposażone w 
najbardziej nowoczesny 
park maszynowy. Urucho­
miono tu także największą 
z dotychczas Istniejących 
wytwórnię przędz kędzie­
rzawionych, dającą rocznie 
1.500 ton elastilu. Pozwoli­
ło to unowocześnić asorty­
ment produkowanych wyro 
bów, podnieść Ich jakość, 
poprawić estetykę. 

Dostosowując produkcję 
do rzeczywistych potrzeb 

rynku r.akłarly zwiększa'' 
dostawy najbardziej poszu­
kiwanych wyrobów m. In. 
rajtuzów. Więcej będzie 
również produkować· raj­
stop damskich, w tym rów 
nież specjalnych rozmiarów 
dla tęższych pań, o które 
dopominało się wiele klien 
tek . 

„Azjatka" 
atakuje delfinYi 

Trzy delfiny w akwarium 
oceanicimym w San Diego (Ka 
lifornia) zachorowały na gry­
P<: azjatycką I otrzymuJlł od­
powiedniej wielkości dozy 
antybiotyków. Lekarstwa U• 
mieszczane są w rybach, któ­
re stanowią pożywienie tyci!. 
zwierz:oit. 

Weterynara zatrudnlon:r „ 
akwarium powiedział, te 
trzem jego pacjentom pobiera 
no krew do analizy, która wy 
kazała obecność wirusa grypy 
azjatyckiej. 

Opiekun deJ.ttnów ołwiad• 
czyi, iż jedn1> ze zwierząt !mia 
niem Ramu jest ciętej chore 
od dwóch oozostałvch I co S 
godzin ~trzymuje 375 pigułek, 

ESTETYCZNE I TRWALE - ZASTĄPIĄ NIEMODNE 

KLOSZE 

Sląska Fabryka Lamp ża 
rowych „Helios" w Katowi­
cach rozpoczęła produkcję 
nie wytwarzanych dotąd w 
kraju żarówek oświetlenio­
wych. Nowe żarówki o 14 

W l kwartale 1969 roku 
katowicki „Helios" dostar­
czy około 100 tys. sztuk 
tych żarówek, zaś do koń-, 
ca br. 600 tys. 

różnych kształtach przypo- ------------­
minają swą formą najno­
wocześniejsze klosze żyran­
dolowe. Spełniać one będą 
podwójną funkcję: jako 
żródło światła i zarazem 
klosz (wkręcane bezpośred­
nio w oprawki sieciowe). W 
początkowym okresie ża­
rówki produkowane będą 
w kolorach mlecznych, a 
później również i w innych 
pastelowych barwach. Do­
datkową zaletą tego typu 
tarówek jest Ich przeszło 
dwukrotnie większa trwa­
łpść od iarówe!t zwykłych. 

Zmarł 
ostatni z Reuterów 

W Szwajcarii zmarł Oli• 
ver Reuter, ostatni z rodzi• 
ny, która założyła znaną 
dziś na całym świecie agen 
cję prasową. 

Agencja powstała w lBSl 
roku; twórcą jej bfr.l ~ 
a1_uliµs Reute~. ' 



Metody zwalczania 
powstania warszawskiego - · 
wzorem dla policji zac~odnioniemieckiej 

Brutalne metody Jakimi posługiwał dę w stosunku do 
narodu polskiego hitlerowski aparat policyjny, a w szcze­
góln<?ścl krwaw~ akcje SS i hitlerowskich siepaczy dla zdła­
wienia powstania warszawskiego, stały •lę obecnie dosko­
nałym wzorem dla zachod~ioniemieckiej policji. 

Jak ujawnił w jednym z ostatnich numerów hamburski 
tr,godnik „Die Zeit", „doświadczenie" zdobyte w tym okre-
1 e jest _po~stawą szkolenia i przygotowania policji NRF do 
rozpr-':'wian1a się z uczestnikami ulicznych demonstracji, 
orgamzowanycb przez związki i ugrupowania opozycji po­
zaparlame·ntarnej. 

Nowa śródmiejska 
dzielnica mieszkaniowa 

(Dokończenie ze str. 1) 
konkurs na przebu!lowę cale· 
i:o łródmiełcia. Jako pierwsza 
obecnie porwala alę na roz· 
wiązanie nie osiedla, nie drob 
nego wycinka mluta, ale bądź 
co bądź dzielnicy centralneJ, 
gi:sto zabudowanej nie tylko 
don1ami n1ieszkalnymi, ale za 
kładami przemy•łowyml I o­
hiektami usługowymi. Brali 
było urbanistom precedenso­
wych opracowań projektowych 
na których mogliby •Ił! 
oprzeć. 

Jak widzi\ przebudowę w 
naszej centralnej dzielnicy l 
wzniesienie SDM laureaci dru 
giej nagrody? 
Przewidują m. In. trzy wła­

Gclwe zespoły mieszkanlowet 
;eden wzdłuż Piotrkowskiej 

od Brzetnej do Wigury, dru• 
gi od Wigury do Głównej, 
trzeci wzdłut Kilińskiego. są 
to pnylegajj\ce do siebie do­
my, o nierównej linii zabudo­
wy - co zapobiegme prawdo 
podobnie pewnej monotonlf I 
o zróżnicowanej wysokości o­
siągającej gdzieniegdzie do 20 
kondygnacji. Taka wysokolć 
hudynków stanowiła Jedyne 
wyjście z sytuacji wymagaJą­
cej zlokalizowania na tym te· 
renie mieszkań dla 30 ty1. 
osób. 

Wyrótnlenie drugą nagrod" 
pracy nie jest równoznaczne 
z taktem szczegółowego jej 
realizowania. Projektanci, któ 
rzy zajmą aię opracowywa. 
niem dokumentacji SDM ~ko­
rzystają z głównych myśli w 
ulej zawartych, odrzucaJąe 
niewątpliwie wiele drobniej.o 
szych szczegółów, ulepszając I 
I korygując inne. 

A. PONIAT. -

Kieski żywiołowe na świecie 
(Dokończenie ze str. 1) 

prawie metrowego śniegu. Ko 
munikacja miejsk:ł została 1pa 
raliżowana. Pociągi przycllo• 
dzą do stolicy rumuńskiej z 
wielogod7.l.nnym o.późnieniem. 
Na ulicach rueustannlc pracu­
Js. pługi śnieżne torujące dro­
gę autobusom i samochodom. 

Mrozy w Jugosławii 

rtęci podniósł się w piątek dl 
33 stopni. Służba me1;J!orolo1t• 
czna przewiduje motliwosć da• 
&zego wzrOBtu temperatury w 
najblitszycb tygodniach, -~ 
wet do 40 stopni, 

25 osób - w tym wlększoH 
dz.ie<:! - zmarło w Rio de Ja• 
neiro z powodu nie notowa• 
nycll tam od dawna upałów. 
W przeciągu ostatnich dwóch 
tygodni w szpitalach Rio dl 

Niskie temperatury panuJ11 Jam.iro przebywalo ponad f 
od kilku dni w Jugoi.ławll. tysiące ludzi dotkniętych po~ 
w niektórych punktach kraju rażeniem słonecznym. Zda~ 
notuje się mrozy sięg11jące niem lekarz;ir ten brak odpor"' 
30 stopni, co jest rzadkością noścl organiz~u na sUr:e upa 
w tym kraju. Mróz daje się . ly Jest s:kutk1em nledozywl.,. 
szczególnie odczuć w górzy- n1a. 
atej części kraju. W ostatnlch --------------
dniacll w całej Jugosłaiwii 
spadły obfite śniegi. 

Upały w Ameryce Płd. 
z drugiej półkuli napływa.­

Jl\ infol'lllM:Je o nie notowanej 
od wielu lat fali upałów. W 
stolicy Chile, Santiago 1łupek 

POGODA 
Jeden z wysokich oficerów policji, który był podczas dru­

giej wojny światowej kierowni ien~ zorganizowanej na Mo­
kotowie szkoły przysposobieni do walk ulicznych - pisze 
autor artykułu S~pp Binder - mający za ~obą d7.lewięcio­
letnl staż w. policji zacb.odnioniemieckiej, ujął w formę po­
ufnego studmm rezultaty walk z powstańcami warszawski­
mi I bez skrupułów zalecił ich zastosowanie w miastach 
Republiki Federalnej w celu zwalczania wewnętrznych 
„ wichrzycieli". 

Te!1 sam aut.or podaje dalej, że inny, równie wysoko po­
stawiony w hierarchii urzędnik policji: kierownik podpo­
rządkowanej bońskiemu ministerstwu spraw wewnętrznvch 
centrali śmigłowców policyjnych, zaproponował zastosowa­
nie w "'.alkach ulicznyc!1 z demonstrantami helikopterów, 
uzasadn1ając z r02braJaJącą wprost szczerością, że „łatwiej 
z nieb zrzucać granaty ręczne". 

Bułgarska nafta 
z dna 
Morza Czarnego Badania kabiny „Apollo-8" 

Dził w Łodzi zacllmurzen!f 
duże z możliwością w1ękuycłl 
r02pogodzeń. Miejscami mo:l:ll• 
we opadr śniegu. 1'empeiatllra 
minimalna ok. 11 st., maksY• 
malna ok. 6 st. Wiatry umiar 
kowane z kierunków wschod 
nich. Jutro nadal mroźno. 
Słońce wzejdzie o godz„ 7.ł4, 

zajdzie o 15.39. 
Imieniny obchodrl\ dzlł E~h 

ward i Szymon. Jutro zal 
Kacper, Melchior l Baltazar, 

Jest rzeczą zr<>zumialą, że te niezwykłe wyznania wywo­
łały szokujące wrażenie nawet w bońskim klimacie poli­
tycznym i znalazły epilog na forum zachodnioniemieckiego 
parlame-ntu. 

W sprawie tej poseł socjaldemokratyczny Matthoefer zło­
żył Interpelację, na którą udzielił ntu odpowiedzi sekretarz 
stanu w ministerstwil! spraw wewnętrznych NRF, Heinrich 
Koeppler, podczas ostatniej grudniowej debaty w Bundesta­
~u. Zapi:zeczył on oficjalnemu istnieniu wspomniane~o wy­
zej studium, lecz przyznał zarazem, że nauki wynikające 
z powstania warszawskiego były przedmiotem rozważań 
w referacie wygłoszonym na zamkniętej konferencji komen­
dantów Bundesgrenzschutzu przez oficera tej służby, a by· 
lego dowódcę pułku w 337 dywizji Wehrmachtu. Konferencja 
ta była poświęcona możliwościom włączenia policji granicz­
nej do walk na obszarach zabudowanych. , _______________________ ,~---

Sąd Najwyższy 
(Dokończenie ze str. 1) 

urzuclła samochód n• pobo­
cze. Wóz uderzył w stojącego 
tam chłopca, który doznał zła 
mania nogi. 

Tadeusz C. został przez sąd 
skazany. Nie ulegało wątpli­
'IP.'OŚci, że zbyt pochopnie roz 
winą! on nadmierną szybkość, 
wskutek której nie był w sta­
nie - w danych warunkach 
terenowych - zapanować nad 
zamocllo:lem. Uliczki w tej 
miejscowości są wi;skle, zakrę 
ty - ostre i oskarżony mógł 
l powinien był przewidzieć, że 
zbyt duża szybkość może do­
prowadzić do wypadku. Jed­
nak sącj I instancji uznał po­
nadto, że oskarżony uciekł z 
miejsca wypadku, co stanowi­
łoby oczywiście okoliczność 

obciążającą. Wskutek rewizji 
obrony sprawa trafiła na wo 
k.andę Sądu Najwyższego. 

A okoliczności wypadku, 
które przytacza się w uzasad­
nieniu ;lootanowienia SN, były 
następujace. Tadeusz C. co 
prawda nie zawiadomił bezpo 
śrPdnio l\!O o wypadku i od­
jechał z :ego miejsca. Chciał 
on jed~ak ud7.ielić pomocy na 
jecha;1ernu chłopcu i wziął go 
do s~mo~llodu, by odwiefć do 
szpitala. Jesii nie mógł tego 
uczynić, to wskutek tego, że 
chłopca zabrała mu matka. 
Następnie Tadeus:: c. telefono­
wał do szpitala informuJąrl o 
wypadku. Wreszcie - wysłał 
swą żonę do tego szpitala, by 
przekonała się o skutkach wy 
padku i otoczyła cllłopca ople 
ką. 

Sukcesem zakończyły się pra 
ca poszukiwawcze bułgarskicll 
geologów, prowadzone pruz 
wiele mleeięcy na dnie Morza 
Czarnego w. okolicach Balczy­
ka. Na głębokości 3ll8 metrów 
pod dnem morskim dowierco­
no się ropy naftowej. Przygo­
towane wcześniej urządzenia 

pozwoliły szybko ująć tróclło 

ropy. 
W przyszlołol tyzna nlllina 

Dobrudży w nadmorskim rejo 
,ale stanie się więc mota tak­
te ważnym centrum. pn:iemy­
słowym 13ulgaril. 

orzekł.„ 
Z okoliczności tych wynika 

- stwierdził SN - te odjazd 
oskarżonego z miejsca wypad­
ku nie miał charakteru ucie­
czki l nie może być uznany 
za okoliczność obclątaJ11cą 
Tym bardziej - te świadko­
wie ujścia mieli możność zl­
dfl'ntyiikowanla oskartonego 
oraz jego samocllodu. 

Kiedy wlęc motna mówi~ o 
ucter.zce kierowcy z miejsca 
wypadku? 

Wtedy - stwierdził s11d NaJ 
wytszy w związku z rozpatrzo 
n11 sprawą - gdy oddala się 
on z mieJwa 'l.Vypadku, by 
uniknąć zidentyfikowania go, 
by utrudnić ustalenie przy­
dyny wypadku, bądt też: by 
uniknąć ewentualnej odpowie· 
dzlalnoścl z.a spowodowanie 
wypadku. 

Kabina „Apollo-8" odbyła w 
piątek kolejną podróż. Zo~ta­
ła ona mianowicie przetran­
sportowana do miejscowości 
Downey, do zakładów „North 
American Rockwell". 

Pierwsze badani.a wykauły, 
że pancerz termiczny „Apol• 
lo-8" zniósł doskonale tempe-

Kronika wypadków 
* wczoraj o gc.dz. S.50 na 

skrzyżowaniu ulic Jaracza i 
wschodniej samochód zagrani­
czny maiki „Mercedes" który 
prowadził kierow~a holender­
ski zderzył' się z samochodem 
osobowym marki „ '\\o~arszawalJ. 
W wyniltu kraksy „Mercedes" 
wpadł na chodnik, gdzie po­
trącił 51-letniego Walentego 
Hendzlewskiego, zam. Gagari­
na 30. Mężczyzna doznał lek­
klcll obrazeń ciała I przebywa 
w Szpitalu Pogotowia Ratun· 
kowego. * Druga kraksa samochodo­
wa miała miejsce wczoraj o 
godz. 12.10 u zbieg'.l ulic Fran 
clszkańskiej i Północnej. Zde­
rzyły się d.wa samochody cię­
żarowe. Pasażer jednego z 
nich Eugeniusz Obryda (zam. 
Slenk·iewicza 53) doznał lek­
kich obrażeń ciała. P<> udziele 
niu mu pomocy w Pogotowiu 
RatWlkowym uda,i 1ię d,o do­
mu. 
* Do Szpitala Im. sterllngłi 

przewieziono 60-letnlego An­
drzeja Wawrzyniaka, którego 
w czasie pracy wiertarka ude 
reyła w rękę i obcięła mu 
palec. Wypadek miał miejsce 
w jednej z hal produkcyjnycll 
zakładbw jedwabniczych przy 
ul. Rewolucji 1905 r. nr su. 

(j. kr.) 
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Piłkarze ŁKS 
już trenują 

55 lat RKS „Resursa" 

Po świątecznej przerwie pił­
karze łódzkich drużyn Il ligi 
wznawiają treningi. . 

Jako pierwsi zajęcia rozpo­
ezi;li pUkarze ŁKS. Jak nas 
poinformował trener L. Je­
zierski, zespół trenuje w sali 
l na boisku, 9 lutego ŁltS wy 
Je:l:dża na obóz do Kudowy, a 
w drodze powrotnej rozegra 
dwa spotkania sparringowe: 
ledno w Wałbrzychu, drugie 
we Wrocławiu. Treningi wzno 
wili po dłuższej przerwie dwaj 
czołowi zawodnicy ŁKS Sarna 
l Kowalski. 

Na Dąbrowie powstaje 
ośrodek sportowy 

Natomiast piłkarze Startu 
rozpoczną zajęcia jutro'; W lu 
tym piłkarze tego klubu wy­
Jadą na zgrupowanie do Wi-
~~ (m) 

Niebawem odbędą się uro­
czystości związane z Ju bileu• 
szem 55-lecia istnienia Rze• 
mieślniczego Klubu Sportowe­
go „Resursa". 

Na temat tego lwięta rouna 
wiamy z prezesem klubu Mie• 
czysławem Kawałkiem, 

- Pół wieku to szmat 
czasu. Cieszy nas, te „Resur­
sa", która skupia w swoich 
szeregach rzemieślników łóclz­
kich ma się czym pochwalić. 
Największym chyba osiągnlę-

Rewizyta koszykarek 
jugosłowiańskich w Łodzi 

is stycznia br. przyjedzie do 
Łodzi na 12-dniowy obóz dru­
żyna koszykarek Topolczankl 
(Baczko Topola), mistrz Jigi 
wojewódzkiej i poważny kan­
dydat na wejście do tamtej-
1zej ekstraklasy. Zespół ten 
przyjedzie na zaproszenie 
ŁKS. 

Kontakty między łodzianka­
mi I Jugosłowiankami mają już 
p6łroczną historię. ŁKS prze-

bywał tam w lipcu ub. roku 
na zgrupowaniu, a obecny po­
byt w Łodzi Topolczanki jest 
rewanżem za lipcowy obóz. Na 
tomlast koszykarki ŁKS tre­
nują w Łodzi przygotowując 
się do rozpoczęcia drugiej run 
dy rozl(rywek o mistrzostwo 
I ligi. W okresie przedrozgryw 
kowym przewidziane są dwa 
mecze sparringowe z Polonią 
i AZS Warszawa. 

(I) 

W Rydze, Bukareszcie i w Lipsku 
startować będą łódzcy kolarze 

Kola1 zy łódzl.<ich czek;,~ą w 
tym sei.cnie liczne w1Jazdy 
zagraniczne. 

Łodz.lanie zaproszeni zostal! 
na wyścigi szosowe I torowe 
do Łotwy. Nadto wezmą u· 
dział w wyścigu o wielką na­
grodę Bukaresztu. Będą to 
I-dniowe wyścigi torowe. Trze 
cl wyścig, to wyjazd do Lip­
ska. 

• + • 
We wtorek wyjedzie do 

Warszawy na konferencję do 
PZKol delegacja LOZK (R. 
Szulc i D. Budzyński). Tema­
tem obrad będą sprawy zwią 
Lane z orgalllzacją etapu Wy­
ścigu Pokoju w Łodr.i I Małe­
go Wyścigu Pokoju o laurowe 
wieńce „Dziennika Łódzkiego". 

, (n) 
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ciem jest to, te zrzeszamy 5200 
członków. 

- Jakle były pOCZj\tklT 
- Przed 55 laty tworzyliśmy 

bardzo silny zespół kolarski I 
odnosiliśmy S'.lkcesy na szo­
sach całej Polski. Po wojnie 
błyszczeli na planszach Polski 
nasi szermierze Czajkowski I 
Ekert. Dobrze spisywali się 
takte pływacy I koszykarki. 

- Ile po•lada obecnie Hkcjl 
„Resursa"'? 

- Nasze sekcje to: siatków­
ka męska l żeńska, dżudo, 
szermierka, gimnastyka !>Za­
chy I sekcja motorowa. Nadto 
istnieje sekcja rekreacyjna, tu 
rystyczna, koło łowieckie I ko­
ło wędkarskie. 

- Sukce&y? 
- W 1968 r. szermierze zdo-

byli mistrzostwo Łodzi w ka­
tegorii młodzieżowej. Jesteśmy 
mistrzami Łodzi w dżudo. Na 
si Juniorzy w plice siatkowej 
zdobyli mistrzostwo zrzeszenia 
sportowego Start. Cztery na­
sze gimnastyczki zaliczono d" 
drużyny reprezentacyjnej Ło­
dzi. Dobre wyniki osiągaj11 
też szaclliści. 

- Jak z ośrodkiem sporto• 
wym na Dąbrowie1 

- W bietą~ym roku przystą­
pimy do bud~wy ośrodka spor 
towego na Dąbrowie. Dzielni­
ca ta. którą zamieszkuje prze 
szło 50 tysięcy mieszkańców, 
nie posiada niestety, obiektu 
sportowego. Zamierzamy zbu­
dować boisko dla piłkarzy 
oraz nowoczesn11 halę sporto­
wą . Prace rozpoczną się już 
niebawem. \V przyszłości za­
mierzamy również zbudować 
basen pływacki. Z urządzeń 
sportowych „Resursy" korzy­
stać będzie mogła młodzież 
szkolna i pracownicy l!c:mych 
w tej dzielnicy układów pra­
cy, 

- Dokładny termin Jubl­
leuuu? 

- Uroczystości odbędłl lię 
w dniach 13-20 stycznia. 
Rozmawiał: J. NIECIECKI 

Badminton 
Opracowano już regulamin 

ogólnopolskiego turnleJu bad­
mil1to.na o puchary „Dziennika 
Łódzkiego„ i Zł:. ZMS. 

Rozgrywki odbędą lll!ę w 
dniach 17-IG bm. Odbywać się 
cne będą system"m pucharo­
wym przegrywający od.pada. 

'T.głoszenla w Zl. ZMS, ul. 
Piotrkowska 262, tel. 435-85. 
Ostatni termin zgłoszeń 11 bm. 

Główne nagrody stanowią 
puchary ofiarowane przez 
„Dzhmn.ik Ludzki" i ZŁ ZMS. 

(n) 

Zwycięstwo 
siatkarzy • Anilany" 
Pięknie spisali :ilę 11iatkarze 

łódzkiej Anilany, którzy 'f' 
inauguracyjnym meczu o mi­
strzostwo I ligi pokonali Gwar 
dię Wrocław 3:1 (8:15, 15:12, 
15:10, 15:8). 

Duże postępy poczynili łódz 
cy siatkarze w porównaniu do 
ubiegłego sezonu. Oczywiście 
odnosi się to szczególnie do 
gry w ataku, niemniej Jed­
o.ik mamy poważne zastrzeże 
nia do gry w obronie naszego 
zespołu. w sumie jednak ło­
dzianie byli zespołem lepszym 
! zasłużenie pokonali rutyno­
wanego przeciwnika. 

Dziś Anilana 1ra z Chełm-
cem Wałbrzych. (s) 

Dzisiejsze 
imprezy 
sportowe 

Siatkówka. Anilana - Cheł­
miec Wałbrzych I liga męż­
czyzn, godz. li, ul. Teresy 58. 

Hokej na lodzie. Włókniarz 
Zgiei z - Górnik Murcki l li­
ga godz. 12 w Zgierzu. 
Łyżwiarstwo szybkie. Otwar 

cle sezonu w Parku Ponia­
towskiego, zawody dla stowa­
rzyszonych I niestowarzyszo· 
nych godz. 9, 

ratun: 2.200 stopni Celsjusza 
podczas prredzieran·ia się 
przez &~te warstp atmollfa­
ry. 

Kabina zostanl• całkowicie 
zdemontowana. 2 miliony jej 
części składowycll zostaną -
każda z osobna - pr:z.ebadane, 
a następnie cale urządzenie 
zostanie złożone z powrotem. 
W przyszłości „Apollo-a" uj­
mie prawdopodobnie miejsce 
w waszyngtońskim muzeum 
,.SmiJhsonian" obok IO&ntolotu 
Lindbergha i kabiny „Frlend­
ship-7" lrnsmonauty Johna 
Glenna. W muzeum „Smith­
sonian" zarezerwowano także 
miejsce dla kabiny „Apol­
lo-11'', która w tym roku ma 
umożliw!ć Amerykanom „pod­
bój Księżyca". 

Triem amerykańskl.m kosmo 
nautom Frankowi Bormanowi, 
Jamesowi Lovellowl I Willia­
mowi Andersowi ma zostać 
przyznany „Medal of Honour" 
najwyższe amerykańskie od­
znaczenie wojskowe. 

Kosmoruiuc! m&lłl przybyć d1l 
Waszyngtonu w przyszły c~ar 
tek dla odbycia konferencji 
prasowej I prawdopodobnie 
będą obecni na wspólnym po­
siedzeniu obu izb parlamentu 
USA. 

Dnia S. I. 191t r. 11marł 
na1!1, przeżyw1Zy lat 59, 
naH naJukochaduy P111ż, 
tatu•, brat i wujek 

S.tP. 

STANIStAW USZEWSKI 
nauczyciel, harcmistrz Cho­
r;\gwi Łódzkiej, w okresie 
okupacji :!:ołnien Szarych 
Szf'regów i Armii Krajo­
wej. Po wojnie organizator 
i działacz Zrzeszenia Spor-

toweco „Włókniarz". 
Uroczystości żałobne od· 

będl\ 1ię dnia 6. I. br. o 
godz. U w kaplicy Cmen­
tarza św. Anny na Zarze· 
wie. 
ŻONA, DZIECI, SIOSTRY 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Z powodu śmierci kolegi 

STANISŁAWA RODZl[WICZA 
wyrazy głębokiego wsp6ł­

czucla ŻONIE i DZIEClOl\1 
składają: 

RADA, ZARZĄD, CZŁON­
KOWIE i PRACOWNICY 

RZEl\UESLNICZEJ 
SP·Nl ZAOPATRZ. i ZBY· 

TU „WYTW0RCZOSC 
ROŻNA" w ŁODZI 

Kol. kol. MARIANNIE i 
ADAMOWI PEPLIŃSKIM 
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

składają: 
ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORG, PART., KOLEŻAN• 
Kl i KOLEDZY ze SPOŁ­
DZIELNI INWALIDO\V 

„ELEKTROMONT" 
. w ŁODZI, 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 5. I. 1969 r. o godz. H 
na cmentarzu przy ul. 
Rzgowskiej nr 156 (Chojny), 

W dniu t. I. 1969 r. zmarł 

ALFONS MJNCZE\YSKI 
sumienny, ceniony pracow­
nik, członek Handlowej 

Sp6łdzielnl Inwalidów, 

Wyrazy głębokiega w1pół­
c~ucla córkom I rodzinie 
zmarłego składają: 

ZARZĄD, RADA, 
POP PZPR, 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
s. I. 1969 r. o godz. U.30 z 
cmentarza przy ul. Ogro• 
dowel. 

' (Ci1) 

Wiara czyni cuda 
Pięcioletnia dziewczynka 1 

Mediolanu napisała list do 
świętego Mikołaja i przyczepi­
ła go do balonika wypełn i o­
nego gazem, który uniósł ~ist 
w nieznane. Zgodnie z przewl 
clywaniami dziewezynkl, p<> 
dziesięciu dniach ;:itrzymała od 
powiedź. Nie był to jedna.lt 
list od ffw. Mikołaja, lecz od 
kilkorga czecllosłowack:ch dzie 
cl, które znalazły niezdolny do 
dalszej podróliy balonik i list. 
Wraz z oc!powiedzią przyje-cha 
ły dwie lalki - które .zamó­
wiła u św. Mikołaja. 

W dniu 2 stycznia 198t r. 
zmarł nagle w wieku lat 72 

S.tP. 

WŁADYSŁAW BALl~SKI 
a1ronon1, 

obywatel miasta Ozorkowa. 

l\1H:a św. żałobna odpra• 
wiona zostanie w kościele 
św. J6zefa w Ozorkowie 
dnia e. I. br. o godz. u, po 
czym nastąpi wyprowadze• 
nie zwłok na Stary Cmen­
tarz. O smutnych tych ob· 
rzędach powiadamiają po· 
grąteni w głębokim żalu 

ŻONA, CORKI, 
ZIĘCIOWIE, WNUCZEK 
oraz rodzina w kraju 

i za granicą. 

WYTUY głębokie10 w1p6ł­
czucia kol. gł. k'lęgowemu 
DIONIZEMU SYBICKIEMU 
z powodu tragicznej śmier­
ci 

ŻONY 
akładaJą: 

DYREKr'JA, RADA ZA· 
KŁAJ> O W A POP PZPR 
oru KOLEZANKI I KO­
LEDZY z MOZ w LODZ[ 

W dniu z. I. 1989 r. zmarł 
długoletni pracownik Ł6dz­
kicb Zakładów Obuwia i 
Wyrobów Gumowych 

STANISŁAW POTKAŃSKI 
Rodzinie Zmarłego wyra· 

zy głębokiego współczucia 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Dnia 2 stycznia 1969 r. 
zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 66 nasz naj­
ukochańszy tatuś, szwagier, 
brat i wujek 

S.tP. 

ALFONS MINCZE\YSKI 
kpt. rezerwy WP. 

W~')lrowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi dnia 
6 stycznia br. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarza rzym.­
kat. przy ul. Ogrodowej, 
o czym powiadan1iamy po· 
grążeni w głębokim żalu 

C0RK1 z RODZINĄ. 

Kolełance ALEKSANDRZE 
DUKIEWICZ wyrazy ser• 
deczntgo współczucia z po­
wodu zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RAD<\ ZAKŁADOWA, 

KOLEŻANKI i KOLE­
DZY z WBPBW „AGRO­
PROJF.KT" w ŁODZI. 



Siedziała na ławle 
oskarżonych ·W mini 
1pódnlczce, nie zakry­
wającej niczego, ale od­
krywającej wiele. Dłu­
gie proste włosy opada-

1 IY jej na ramiona. 
' Sztuczne rzęsy trzepota­
ły zalotnie, a przy naj-
lżejszym ruchu cichutko 
pobrzękiwały złote łań­
cuchy zawieszone na 
szyi. A Prokurator. 
crzmlał: 

„.„od zarania ludzkoś­
ci trwa to wielkie bła­
zeństwo, ten wielki jar­
mark próżności, od irnie 
nia inspiratorki potocz­
nie zwany Modą. Prze­
cież już Adam i Ewa 
wybrali liść figowy, bo 
wydał im się elegantszy 
od liścia łopianu, cho­
ciaż ten ostatni skutecz 
niej osłoniłby ich na­
eość. 

Kobiecie epoki jaski­
niowej tak przypadła 
do gustu udrapowana 

na innej kobiecie skóra 
tbika, że zdjęła swoje 

.cieple i wcale jeszcze 
1nie zniszczone lisy, a 
skłoniwszy małżonka do 
zabicia ·żbika, zarzuciła 
na siebie tę jeszcze cie­
płą „nowość". Inne ja­
skiniowe kobiety poszły 
w :ei ślady. Krzykiem 
mody stał się żbik. O li­
sach zaczęto mówić, że 
pogrubiają i postarzają! 

Moda - jak świat 
~wiatem - zawsze była 
synonimem blagi, zaw­
sze tkwiło w niej jakieś 
oszustwo. I to niezależ­
nie od epoki, w której 
działała, bez względu 
na to, co stara się przez 
strój wyrazić, na co w 
nim zwrócić uwagę, do 
kogo przemówić. Kłam-
1two, wyłącznie kłam­
stwo, tkwi u podstaw 
wynalazku sztywnego 
płótna i watowanych ra 
mion, którymi krawcy 
tak długo nadrabiali 
braki męskiej budowy. 
A wysokie obcasy? Ileż 
w nich perfidii: 
„niewielki fortel , 

i malej przewagł, 
na krótkie nogi 

wysokie baczmagi'' 
- jak słusznie dema­
skował owe machinacje 
XVII-wieczny poeta, 
gdy tureckie pantofle, 
chętnie noszone w Pol­
sce, ot;-zymały kilku~en-: 

tymetrowe korki. Nie­
zgrabnym służyły „prze 
stronne adryany" lutne, 
spadające swobodnie 
stroje kobiece, tuszujące 
nleforeqine figury. Oszu 
stwem były owe „pa­
nier" rozbudowujące bio 
dra, podobnie jak ankry, 
żelazne wkładki do su­
kien o typie krynolin. 
A cóż dopiero szyniony 
tak bardzo podwyższa­
jące, uwysm:iklające po 
stać! Jakież szalbierstwo 
kryje się w tych wyso­
kich czapkach z płótna, 
wypchanych bawełną, 
które po włożeniu na 
wierzch głowy okrywa 
no włosami własnymi l 
przyprawianym!. 

Któż inny, jak nie Mo 
da kazała, by w Egip­
cie król nosił sztuczną 
brodę przywiązaną taś­
mami; a mężc:lyźni XIII­
wieczni pod sukiennymi 
kapturami kryli białe 
gładkie czepeczki, związa 
ne na fryzurach z buj­
nych loków? Czepeczki 
takie należały - o zgro­
zo - do domowego stro­
ju rycerzy! 

To przewrotna Moda 
zmusza niewieście biu­
sty do przeżywania swej 
apoteozy i swych zmierz 
chów, raz ściskając Je 
sznurówką, innym ra­
zem uwypuklając wkład 
kami z gąbki. To ona 
nakazywała kobietom 
nosić na siedzeniu gro­
teskowe turniury z upię­
tych wstążek, wolan­
tów, pienistych materll. 

A czymże, jeśli nie gi­
gantycznym oszus.twer:i, 
w które wciąga się mi­
liony ludzi, jest narzuca 
nie dorosłym kobietom 
sukienek dla kilkuna­
stoletnich dziewczątek, 
a chłopcom w epoce lo­
tów na Księżyc - fry­
zur z okresu kamienia 
łupanego? 

Na próżno starali się 
przeciwdziałać zgubnym 
wpływom Mody moraliś 
ci. „O nieszczęśliwe nie­
wiasty - wołali - któ­
re więc farbują lic1; i 
brwi swoje! O jaka tu 
przygana Twórcy naj­
wyższemu, c~ż inne~? 
te nędznice czynią„ .• 
Na próżno, jak np. w 
(Dokońcie!lie !1& 5.tf! łl 

I 

I 

I 

I 

I 

Aby akt 
i podań absol-
wentów nie u­
kładano me­

cbaniczni e 
bez wnikli-i 

wej analizy 

SŁYSZYMY CZĘSTO NA­
RZEKANIA: l\lŁODY CZŁO­
WIEK KO~CZY STUDIA UNI­
WERSYTECKIE - NP. AR­
CHEOLOGIĘ LUB HISTORIĘ 
SZTUKI I NIE WIE CO ZE SO­
BĄ ZROBIC. USTAWA O 
PLANOWYM ZATRUDNIE­
NIU 1964 r., OBEJMUJE AB­
SOLWENTOW, KTORZY U­
KO~CZYLI UCZELNIE TECH­
NICZNE, EKONOMICZNE, 

l\iEDYĆZNE, PEDAGOGICZ­
NE I CZĘSCIOWO ROLNI­
CZE - ORAZ STUDIA MATE-

W minionym roku aka­
demickim ogółem 
3665 osób ukończyło 

studia na kierunkach nie 
objętych planowym zatrud­
nieniem. Dla absolwentów 
np. psychologii lub socjolo­
gii miejsc pracy jest dużo, 
ale gdzie zatrudnić 37 ze­
sz.lorocznych absolwentów 
filologii orientalnej? 

782 polonistów, 84 histo­
ryków sztuki, 361 history­
ków - to tak:.ttl problem. 
Wielu mogłoby podjąć pra­
cę w szkolnictwie„ ale tu 
pierwszy kłopot: pierwszeń­
stwo mają absolwenci Stu­
diów Nauczycielskich i 
Wyższych Szkól Pedago­
gicznych. Nie tylko dlatego, 
że objęci są wspomnianą u­
stawą, lecz również i z po­
wodu większej przydatnoś­
ci w zawodzie nauczyciel­
skim: mają przygotowanie 
pedagogiczne, znają - po­
za przedmiotem głównym -
jakiś przedl1Jiot dodatkowy. 

MATYCZNE, FIZYCZNE, 
CHEMICZNE, PRAWNICZE, 
GEOFIZYCZNE I FILOLOGIE 
PODSTAWOWE. RESZTA MU­
SI SZUKAC PRACY NA 
WŁASNĄ RĘKĘ, A CZĘSTO 
NA NIĄ WŁASNIE JEST NAJ­
MNIEJSZE ZAPOTRZEBO­
WANIE. 

Weźmy np. geografię. Czy 
absolwent uniwersytetu po 
studiach geograficznych 
może uczyć również np. hi­
storii lub wychowania oby­
watelskiego? Nie, bo się na 
tym nie zna. Cóż z tegq, że 
za.o;ób jego wiedzy geogra­
ficznej jest często większy 
niż potrzeby azkoly - na­
wet średniej. A właśnie ge­
ografów wykształciliśmy w 
ub. roku akademickim 283„. 
Po1.a tym - nie katdy po­
trafi by6 nauczycielem. 

Drugi kłopot - to brak 
lnformacjl o ewentualnie 
wolnych miejscach pracy -
wszystko Jedno: w szkołach 

chodzący z prowincji absol­
went znajduje pracę w du­
tym mieście - I nie może 
jej podjąć, bo nie uzysku.Je 
agody na zameldowanie. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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czy innych Instytucjach. 
Zapotrzebowanie na ludzi 
wykształconych Jest przede 
wszystkim w tzw. Polsce 
powiatowej: w matych mia­
steczkach, w osadach. gdzie 
nie ma nadmiaru inteligen­
cji. I tu trzeci kłopot: z re­
guły po ukończeniu studiów 
absolwenci odno<;zą się bar­
dzo niechętnie do propozy­
cji zatrudnienia w terenie. 
Lomża. Raciąż, Knt.~zwica. 
Pleszew - nie. skądże! Oni 
chcą zostać tam, gdzie stu­
diowali: w kilku najwięk­
szych miastach kraju. No i 
ocz~·wiście z mieszkaniem„. 

MAGAZYN 

NIEDZIELNY 

Ot" 
" 

Trudności i możliwości 
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Na tę niechęć trudno po­
radzić; po prostu samo ży­
cie zmusza najczęściej do 
rezygnacji z wielkomiej­
skich planów. Zdarzają •i~ 
jednak konflikty inne. ro- ' . 

GŁOWY 

bagatelka 

Ból słowy tra­
pi miliony ludzi 
na iwiecie. Choć 
w ciągu ostat­
nich 25 lat me<ly 
cyn a poczyniła 
duże postępy 
równld w lecze­
niu tej lekcewa­
fonej na ogół 
choroby, to jed· 
nak trudno mó­
wić o skutecz­
nym jej zwalcza­
niu. Uporczywe 
migreny powodu 
Jl\ .,... wskutek o­
słabienia zdolnoł 
ci do pracy, 
zwłaszcza umy­
słowej - powd· 
ne straty w pro 

dukcji. W 1a• 
mych tylko Sta· 
nach ZJ•dnoczo­
n ych, ci•rpią· 
cych na przerost 
cywilizacji miej­
ski•j, wydaje się 
na różnego rodza 
ju proszki I ta· 
bl•tki od bólu 
głowy ponad 300 
mln. dolarów 
rocznie. W mia· 
rę swlękuania 
1ię migracji Iud­
nołci wlejsklol 
do miast zwięk­
Ha 1ię coraz bar 
dzi•J liczba zapa 
dających na bóle 
po wy. 

W wielu krajach zachodnich ból glo-
. wy urasta do rozmiarów problemu cho 
roby społecznej. Krajowy Instytut Cho 
rób Nerwowych i Walki ze Stepotą w 
USA zmuszony byl nawet powołać spe­
cjalną stalą radę naukową, która ma 

\na celu koordynację badań nad środ­
, kami do walki z migreną oraz informo 
."wanie ogólu lekarz11 o poitępach w tej 

dziedzinie. Stwierdzono, że w 90 proc. 
·przypadków bólu glow11 mam11 do cz11 
nienia nie z samą chorobą, ale z ;ej 
objawami wywolywanymi podświado­
mą walką calego organizmu z atakują­
cymi go - tak dziś modnymi - „stres 
sami". Najpospolitszą przyczyną stres­
sów bywa jakieś pełne ęmocji oczeki­
wanie lub zajęcie, wymagające szcze-

·. gólnego napięcia uwagi np. koniecz­
ność szybkiego prowadzenia samocho­
du nocą przez dłuższy czas, podczas 
gololedzi itp. Głowa i szyja kierowc11 
muszą wtedy pozostawać długo w na­
prężonej, niewygodnej pozycji, co po­
woduje skmcz mięśni czaszki, dając 1;0 
efekcie uczucie bólu głowy. Pozosta3e 
na razie zagadką, d1aczego na tego ro­
dzaju powtarzające się często stan11 na 
pięć nerwowych jedni reagują np. 
owrzodzeniem żolądka, a drudz11 „tvl­
ko" wysypką na skórze typu alergicz­
nego lub też bólem gŁowy. 

Dlugotrwgle w11tężanie .w.i_1:g_ku moż1 

też doprowadzić do bólu glowy, zwlasz 
cza w stanach daleko posuniętego krót 
ko- lub dalekowidztwa czy astygma­
tyzmu, jeśli w dodatku nie nosi się 
szkieł korygujących dzialanie soczewek 
ocznych, Również i dluższe przebywa­
nie w nie wietrzonym, zaclymionym po 
mieszczeniu powoduje stężenie dwu­
tlenku węgla we krwi, w następstwie 
zaś - znaczne rozszerzenie naczyń 
krwionośnych i z kolei - ból glowy. 
Uzupelnieniem terapii psychicznej we 
wszystkich tych przypadkach. są łagod­
ne środki, powodujące zwolnienie na­
piętych mieśni i uspokojenie nerwowe, 
oczywista - z calkowitym wyklucze­
niem wszelkich narkotyków. Przy rzad 
ko występujących bólach wystarcza wy 
pić filiżankę kawy, wyjść na świeże po 
wietrze, wykonać parę ćwiczeń gimna-
3tycznych, albo zmienić na 15 minut 
bezpośrednie swe otoczenie. Jeżeli to 
nie pomoże, to trzeba przyjąć nie wię­
ce;' niż 2 tabletki zwyklej aspiryny, 
ponieważ przedawkowanie jej nie tyl­
ko nie przynosi ulgi, ale może nawet 
wywołać zaburzenia gastryczne. 
Napięciowe bóle glowy należą do naj 

pospolicie; spotykanych. Liczbę cho­
rych „napięciowo" w USA ocenia się 
na JO-krotnie wyższą niż schorzeń mi­
grenowych, bardzie; skomplikowanych, 
na którą w Stanach Zjednoczonych u­
skarża się ponad 10 mln. ludzi. Wyu:o­
luje takie bóle glowy rozszerzenie tęt­
nic wewnątrz i zewnątrz czaszk:., które 
uciskają nerwy. Równocześnie zaczy­
nają zachodzić w organizmie t, !e wy­
jaśnione jeszcze dotąd reakcje .:hemicz 
ne, oslabiające wytrzvmalość „a bóle. 
Ataki mtgreny nie ograniczajc, się tyl­
ko do ostrvch bólów glowy. Towarzy­
szą im często zaburzenia wzrokowe, 
uczucie nudnoki, niekiedy wymioty. 
Powstaje z tego caly rozgardiasz w fun 
kcjonowaniu organizmu, charakteryzu­
jący się zawrotami glowy, stanami o­
szołomienia, dreszczami, silnymi pota­
mi. 

Dalsiy ciąg na str. 4 
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Czuje się wtedy pokrzyw­
dzony, pisze listy do redak­
cji. •• Władze administracyj­
ne odpowiadają jednak: 
mamy własnych absolwen­
tów, tu na stałe zamleszka­
b'ch. 

Niestety skutek bywa 
czas.a.mi taki: młody czło­
'\lliek podejmuje pracę nie 
mającą nic wspólnego z wy. 
uczoną specjalnością.„ 

Dla więk.s.tośai absol wen-

I 
t6w nie objętych ustawą o 
r.atrudnieniu odpowiedniia 
pracę można znaleźć właś­
nie w malych miastach. Np. 
na ludzi z wykształceniem 
humanistycznym czekają 
domy kultury, biblioteki, 
szkoły, regionalne stowa­
rzyszenia. Alarmowano nie­
dawno o braku pracy dla 
absolwentów ~ół muzycz­
nych - a tymczasem Rady 
Uczelniane ZSP w Pozna­
niu, Wrocławiu i Katowi­
cach przeprowadziły sond.aż 
rynku - i wszędzie otrzy­
mały po 200-300 ofert dla 
absolwentów i;zkół muzvcz. 
nych ! W wyniku podobnej 
akcji poznański Uniwersy­
tet im. Adama Miokiewicza 
uzyskał zapotrzebowanie na 
100 humanistów. 
INFORMACJA Z TERENU 

Tym bardziej więc po­
trzebna jest Instytucja u­
czelnianych komisji do 
apraw zatrudnienia, których 

laa&llłem - Jak łó etreft!­
la uchwała Rady Ministrów 
I 1957 r. - jest sondowanie 
rynku pracy oraz informo­
wanie studentów o konkret­
nych możliwościach zatrud­
nienia. Uchwala ta mówi, 
że w5zystkie wyższe tlczel­
nie powinny stworzyć takie 
komisje - i obowiązuje 
od jedenastu lat, ale do­
tychczas na żadnej uczelni 
komisji nie utworzono„. 

Lecz komisja też niewie­
le pomoże, jeżeli nie będą 
z nią współpracowały wy­
działy zatrudnienia wszyst­
kich rad narodowych. Wio-

aną 1968 r. Ministerstwo O­
światy i Sl!k:olnictwa Wyż­
uego rozesłało radom wy­
ka.z absolwentów nie obję­
tych ustawą o planowym 
zatrudnieniu, wraz z a.dre­
sami po5zczególnych uczel­
ni i z prośbą, aby kierowa­
no tam informacje o wol­
nych posadach. Rezultaty 
tej akcji byly dość ubogie, 
co świadczy o braku za.inte­
resowania gospodarzy tere­
nu sprawą pozyskania 
wykwalifikowanych kadr. 

Pod adreeern kuratoriów 
można zgłosić podobną pre.. 
tensję. DOTYCHCZASOWY 
SYSTEM PLANOWANIĄ 
ZATRUDNIENIA W 
SZKOLNICTWIE JFST 
NIEZADOWALAJĄCY. 
Przecież nawet ci studenci, 
którzy otrzymują stypendia 
fuindowane, na rok przed 
podjęciem pracy nie wie­
dzą, gdzie się ich zatrudni I 
Malo kto więc chce tak „w 

cłem.no" podejmowa~ dee:r­
zję. 

Dziwi Jeszcze jedna spra­
wa. Absolwenci szkół na­
uczycielskich i pedagogicz­
nych są objęci ustawą gwa­
rantującą im pracę w wy­
uczonym zawodzie, ale ab­
solwenci uniwersyteckich 
studiów pedagogicznych -
nie. Dlaczego? Logicznie 
trudno to wytłumaczyć. 

NIECH WIEDZĄ 
CO CZYNIĄ 

Nie można w ogóle zre­
zygnować z kształcen ia hi­
storyków lub astronomów 

Na wielu kierunkach ogra­
nicza się rekrutację (mimo 
tłumnych zgłoszeń), ale nie 
sposób ich zlikwidować. 
Tym bardziej że nie zawsze 
można dokładnie przewi­
dzieć ilu specjalistów i z ja­
kiej dziedziny będzie po­
trzebnych powiedzmy za 5 
lat. Np. podpisuj'emy umo­
wę licencyjną z Fiatem -
i natychmiast powstaje za­
potrzebowanie na wielu ro­
manistów. 

Z DRUGIEJ JEDNAK 
STRONY NALEŻY STA­
RANNIE UPRZEDZAC 
MLODZIEZ - I TO JESZ­
CZE W SZKOLE SRED­
NIEJ - O EWENTUAL­
NYCH TRUDNOSCIACH 
NA DRODZE DO PRZYSZ­
LEGO ZAWODU ABY NIE 
BYLO ZBYT WIELU ROZ­
CZAROW Ar<l' WTEDY, KIE 
DY JUŻ KLAMKA ZA­
PADNIE. 

ANRZEJ KOSKOWSKI ·----------· I Dokończenie patrolowca marynarki Czy Amerykanom do- t 
cesarskiej „Hiruhi", pisało au:zęście? Na 

I 
z numeru który służąc rozmaitym 

misjom szpiegowskim przejęcie klucza do I 
Noworocznego wysadzał agentów ja- „Purpurowego kodu" 

pańskiego wywiadu na złożyły się przypadko-
wybrzeżach Kamczatki, we okoliczności, ale ich 

mogą mówić 0 szczęś- uckich. Jej treść była wykorzystanie było re-I Je:teli Amerykanie Mandżurii i Wysp Ale- I 
ciu, to szczęśliwa karta tajemnicą. Wędrowała zultatem pracy ogrom-
dostała się w ich ręce przez wszystkie szcz.eb- nego sztabu wyspecja-

1 
już w maju 1940 roku. le amerykańskiego do- lizowanych fachowców I 
I to w zupełnie innej wództwa morskiego at 
części świata. No mo- do Ministerstwa Mary- ł - w ostatniej fazie -
rzu Beringa szalał wio- narki w Waszynatonie. ,,zdeterminowanej grupy 

: JAK ZGINĄŁ ir;~~,~±{~:~J~ : 
I 1enny utorm, a :te Tu zaś specjalna grupa wojnie. Do jej zakoń-

przed kilku właśnie ekspertów ujawniła, :te czenia śmierć admirała I 
dniami alianci wycofali zawiera on wśród szy-
z Norwegii ostatnie od- fr6w japońskiej mary- Isoruku Jamamoto u-

l działy ekspedycyjne, narki wojennej również ważano za di.ieł·o przy- I 
kapitan miotanego wi- klucz do tzw. „Purpu- padku. 
chrem norweskiego ku- rowego kodu", stosowa-
tra wielorybniczego po- nego przez Japończy- Opr&e. META • 1 stanowił szukać schro- ków tylko w nadzwy-
nienia w którymś z czajnych wypadkach. 
neutralnych portów. • - - -

Taką właśnie nad- I 
zwyczajną wia­
domość przejęli 

Ale nim do niego do-

l płynęli, załoga wyłowi­
ła ~e wzbuTZonych fal 
spuchnięte ciało topiel­
ca w marynarskim 

I mundurze. 

Był to japoński ofi­
cer, prawdopodobnie -

: ADMIRAt 
jak domyślali tię Nor-

i 
wedzy - z załogi pa­
trolowca, którego syg­
nały SOS odebrali w 
czasie sz,tormu. Ciało 

I zaszyli w płótno i po­
wierzyli morzu. Ale 
przedtem zabrali doku­
menty osobiste zmarłe-

' 

go, a wśród nich małą 
brązową książeczkę w 
wodoszczelnym po­
krowcu, której stronice 

po trzech latach eks­
perci-kryptolodzy, pra- I 
cujący w najgłębszej 

izolacji w pokoju nr 
2246 Ministerstwa Woj- I 
ny w Waszyngtonie. 
Była to wiadomość o 
podróży inspekc~rjnej I 
admirała Jamamoto. O 
podróży, wiodącej do 
portu w Ballale. Grupa I 
szturmowa „Lightin­
g6w" nie wystartowała 
przypadkowo z bazy na I 
Guadalcanal. 
śmierć admirała Ja-

J AM AM O TO? : 

Od 

D. •· ze str. I 

Nie tylko jednak · bezpo§redni ucisk 
tętnic na nerwy jest przyczyną migre­
ny. Uczonym udało się ostatnio wykryć 
w tkance, otaczającej obrzmiałe naczy­
nia krwionośne, substancję chemiczną, 
którą nazwali neurokiną. Właśnie ona 
powoduje rozszerzanie się tętnic 1 osla-

Ból głowy 
bienie ścianek, przez które prz~nika w 
ich sasiedztv;o krew w większej ilości. 
Te przekrwienia występują dopiero 
przy nadmiarze neurokiny, która zresz­
tą jest wytwarzana w każdym orga­
nizmie. Ale dopiero jej nadprodukcja 
działa szkodliwie, podobnie jak w przy­
padkach zbyt dużej ilości nagromadzo­
nych soków trawiennych żołądka, które 
bywają przyczyną powstania jego ow­
rzodzeń. 

Poza dziedzicznymi sklonnokfami do 
migreny zdarzają się jesz,cze innego 

wysiłków, przekraczających ich moil!­
wości, stwarza się w ten sposób odpo­
wiedni podkład do migren. Podobne 
skutki wywołuje czasem kompleks niż­
szości czy uczucie wyobcowania ze śro­
dowiska. 

Właściwe leczenie migreny polega na 
bezpośrednim oddziaływaniu na mecha­
nizm jej powstawania. środki chemicz­
ne należy stosować tylko z przepisu 
lekarza, ponieważ . wiele z nich posia­
da silne ujemne działanie uboczne. 
Chorego na uporczywe bóle głowy mo­
że kurować normalny lekarz domowy, 
dobrze znający swego pacjenta. W nie­
których przypadkach konsultuje się on 
z neurologiem lub psychiatrą. Bóie gło­
wy, występujące jako objawy przy cho­
robach infokcyjnych, leczy się anty­
biotykami, a przy schorzeniach nosa -
środkami powodującymi odpływ nad­
miaru krwi z okolic glowY. 

to niebaeatelka 
rodzaju wrodzone uczulenia na tę cho- Bywają takie bóle głowY, które ..ta-
robę. Prof. T. Dalsgaa:rd Nielsen, ze nowią 05trzeżenie przed nadejściem ja-
szpitala frederiksberg w Kopenhadze, kiejś groźniejszej choroby. Zwłaszcza, 
duński autorytet naukov.ry w sprawach jeżeli: pojawiają się one stale w tym 
bólów głowy, doszedl do wniosku, że samym miejscu głowy, przestajl\ je 
ludzie inteligentni i wrażliwi - podob- uśmierzać stowwane uprzednio z powo-
nie zresztą jak dokładni i skrupulatni- dzeniem środki, 54 polączone ze :z.mia-
reagują na trudniejsze sytuacje życio- nami w działaniu umysłu, są nagle 1 
we natychmiastową utratą zapasu od- bardzo °"tre, występują obok takich 
parności na bóle. Niekiedy pewne prze- powainych zaburzeń, jak padaczka, 
życia z okresu dzieciństwa również czy- drgawki, omdlenia, porażenia ruchowt 
nią człowieka podatniejszym na choro- kończyn, podwójne widzenie itp. Nie 

ł 
by migrenowe. Dzieciom, którym nie wolno również zaniedbywać migren, -"{. 
pozwala się na wyładowywanie kh polączonych z krwawieniem z uszu, l 

. aktywności życiowej oraz 7l!nU&Za aię do nosa lub gardła ozy dużą utratą wagi, 
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Przez wysłane puszystymi dywanami biu-" 
ra prezesów i dyrektorów general­

nych wielkich firm samochodowych w Detroit 
przebiega rozpaczliwe wołanie: „Japończycy ante 
portas!"; wszystko zdaje się wskazywać, że nie 
jes.t to falBzywy alarm. 

W ostatnich latach jak grom z jasnego nieba 
uderzyła w amerykańskich właścicieli czterech 
k6lek, ~tórzy są tak dumni ze i;wego przemysłu 
samochodowego, wiadomość, że co dziesiąty wóz 
na autostradach USA je.st produkcji bądź fran­
cuskiej, bądź angielskiej, bądź włos.kiej, bądt 
zachodnioniemieckiej, bądź szwedzkiej. Od ze­
szłego roku coraz częściej, zwłMzcza w zachod· 
nich 15tanach, spotyka się pojazdy -made in 
Japan. 
PoczątkOWO lekcew~ono .kon~:i~encję kra.; 

ju KwitnąceJ W1sru, w prze-
konaniu, że z dnia na dzień nie sposób zbudo­
wać przemy.słu samochodowego na wysokim po­
ziomie. Ale gwałtowna inwazja japońskich wo­
zików różnych typów (popyt na nie znacznie­
przewyi&'La podaż), zwrócUa wreszcie uwagę pro­
ducentów z Detroit. BliiJsz.y wgląd w jakość pro~ 
dukcji japońskiej i... w ceny wzbudził obawę, 
że niełatwo będzie stawić czela mini-wozom zza 
Pacyfiku. 

Dwie firmy japońskie, Toyota i Nissan, naj­
aktywniej występują na amerykańskim rynku, 
organizują biura handlu i dystrybucji i przygo­
towują własną flotę dla taniego transportu sa­
mochodów przez Ocean. Ceny są istotnie dum­
pingowe - niższe nie tylko od amerykańskich 
ale i europejskich, nawet od Fiata. Krzywa 
wzrostu sprzedaży aut japońskich w 10 miesią­
cach br. była wyższa o 50 proc. niż w ciągu 
1.2 miesięcy 1967 roku. Do końca 1968 roku Ja­
ponia &przeda w USA 120 do 130 tys. aut, co 
wyniesie około 10 proc. ogółu sprzedanych tam 
·wozów importowanych . 

Producentów z J?etroit n~jbar?ziej iry-
tuJą ogramczema, nało-

żone przez rząd japoński na wwóz samochodów 
obcych marek. Postanowili z miejsca wypowie­
dzieć wojnę nielojalnej konkurencji. (jr) 

TAD2Y-
KISTAN 
trawami, których tak sma­
kowicie, tak pikantnie nikt 
mi tu w domu nie przyrzą­
dzi. Pozostaje więc tylko 
jedno - przełykając ślink~ 
przypomnieć sobie jeszcze 
raz owe tadżyckie uczty i 
co przedniejsze smakołyki 
jakimi objadałem się tu z 
niebywałym (ach, to górs­
kie powietrze!) apetytem. 
Zacznę oczywiście od owej 
„zupełnie niemożliwej w 

,,DL'' smaku" zielonej herbaty. 
Cudzysłów jest tu niezbęd-I wypełnione były cyfra­

mi i japońskimi hiero­
glifami. A kiedy w dal­
szej dr::idze napotkali 

I
• amerykański statek 

strażniczy, przekazali 
ml.I dokumenty Japoń­
czyka: 

I Brązowa książeczka 
należała do dowódcy 

mamoto była nie tylko 
śmiercią wysokiego do- I 
wódcy marynarki Ja­
pońskiej. Była ciosem 
psychologicznym w jej I 
potęgę, była początkiem 

klęski ..• 

- - - -i DZIENNIK ŁODZKI ll1'. 6 (63581 - .J 

JUZ NA PARĘ TYGODNI PRZED MOIM WYJAZ· 
DEM DO TADŻYKISTANU, CO BARDZIE.l OTRZAS­
KANI W SWIECIE ZNA.lOMI CHCĄC PRZYGOTO­
WAC MNIE DO EGZOTYCZNYCH KVLINARNYCH 
PRZEZYC POWIADALI: OJ, ZATĘSKNISZ SZYBKO 
ZA SCHABOWYM I BIGOSEM, ZATĘSKNISZ ... AZJA 
TO PRZEDE WSZYSTKIM POTRAWY TŁUSTE I 
OSTRE, MIĘSO BARANIE I KOZIE, A DO TEGO 
JESZCZE ZIELONA, PODAWANA BEZ CUKRU I 
zvr.llŁNIE .NlEMOZLIWA w ~MAKV. HERBAT~ 

. nie konieczny albowiem w 

N 
. i .stało się. ~zecZY·rzeczj'wistości herbata ta 

O 
w1śc1e. zat~skmłem. 0 nieco innym zapachu od 
T~le. ze i:1e w Ta- naszej, czarnej - jest do· 
dzyk1stame! ~ w skonała w smaku (właśnie 
Polsce - 1 me za bez cukru), orzeżwia, gasi 

. schabowym, ale za pragnienie, leczy chandrę, 
wspama~ym, aromatycznym bóle głowy i żo1adka i iest 
szaszłykiem z rusztu, za - jak powiadają w Tadży-. 
„pław'.', „lull_aka bab" i wie- kistanie - „az chama ało-
loma mnym1 pyszn·ymi po~ ta~ ast" ~ czyli „najwspa~ 
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HAN-
DLA-
RZ E 
A tymczasem.„ Ty­

siąc dwirście ton 
narkotyków rocz-

nie Idzie w świat pod­
ziemnym kanałem. Jak 
stwierdzono istnieje kil­
ka kategorii handlarzy. 
Pierwsza. to producenci 
konopi, opium, koki, 
którzy uprawiają posz­
czególne rośliny nie wi­
dząc w tym nic złego, a 
przeciwnie uważając te 
uprawy za bardzo poży­
teczne i korzystne. Ich 
konflikt z prawem ogra 
nłcza. się na ogół do po­
spolitych oszustw finan­
sowych. Do drugiej ka­
tegorii zaliczają się 
„przewotnicy" - wśród 
nich zawodowcy l ama­
tony. Ci ostatni rekru­
tują się przeważnie ze 
środowisk artystycznych 
I dyplomatycznych. 'swe 
Jo czasu sensację wy­
wołało przychwycenie 
na przemycie ambasado 
ra Gwatemali w Bruk­
seli Mauricio Rosala. 
Wreszcie trzecia grupa 
„detalistów" rozprowa­
dzająca. narkotyki w 
gronie narkomanów. 
Międzynarodowy za­

sięg handlu, żelazna 
dyscyplina, bezpardono­
wość w eliminowaniu 
jednostek słabych lub 
niepewnych, a jedno­
cześnie wysokie „hono­
raria" dla posłusznych 
sprawiają, ie gangi han 
dla.rzy mogą bez więk­
szych przeszkód rozpro­
wadzać po świecie „bia­
łe upojenie". 

Trzeba stwierdzić, ie 
ostre ustawy rządowe i 
przepisy celne nie na wie 
Ie się zda.ją. W USA np. 
kary za handel narkoty 
kami sięgają od 5 do 
20 lat, a w przypadku 
recydywy nawet 40 lat. 
Mimo to bajeczne zyski 
płynące z przemytu wa­
bią coraz to nowych ry­
zykantów. 

Sporadyczne sukcesy 
fachowców z wydziału 
narkotyków Interpool 
pozwalają zorientować 
1lę po trosze w meto-

Jedni nazvwa­
JI\ ów handel 
procederem, In­
ni zbrodnll\ 
doskona111. Cho­
clat trudno tu 
mówte o ofia­
rach, jeszcze zał 
trudniej wskazać 

winnych. Milczą­
cym wspólni­
kiem handlarza 
narkotykami 1ą 
bowiem sami 
narkomani. Ni­
kłe poszlaki! któ 
re prowadz lyby 
do „miejsca 

•brodni". trud­
ność Inwigilacji, 
brak Uadów I 
odcisków w•ka-

aby mo1ll same! 
dować jeśli nie 
o zllkwldowanluJ 
to przynajmnle 
opanowaniu nie­
legalnego han­
dlu środkami 
odurzającymi. 

WPOJ>rHdnlm odcinku 1twierdzilłśm11, *• Hkon11 nt. " l 
w11n4lazk-lem chrześcijaństwo, lstnial11 bowiem duło 
wcz.Sn!ej w religiach staroż11tnych, a także w buddl/I· 

ml• I islamie. Do dzisiejszej swe; postaci, doskonalej pod 
względem organlzac11;nym, doszty też na drodze w!elowleko- ' 
wej 11wolucjl, Obecnie są to szturmowe oddzialy Kolciol& 
katollcklego, kierujące się promulgowan11m w 1917 kod.eks•m 
prawa kanonicznego. 

dach działalności prze­
mytników. Metody te 
wszakże zmieniają się 1 

akcji na a.kej'~ Jedno 
fost pewne, że w mia­
rę jak wyprodukowany 
przez plantatora suro­
wiec oddala się od miej­
sca swego pochodzenia, 
t:vm gwałtowniej wzra­
sta jego cena. Przetwór­
ca opium nleja.kl Abdul 

zujących prze-
1tępcę oto 
m. In. eo prze-
1zkadza policyj. 
nym ekspertom, 

Marsylll, gdzie 1 kolei w 
laboratorium Jozefa 
Paoli poddawano Ją dal 
nej przeróbce. Chemik 
wraz z pomocnikiem pra 
cowali przez dwa tygod 
nie po 6 rodzin dzien­
nie, aby 1 surowej mor­
finy otrzyma6 nowlł 1Ub 
stancję - heroinę. Nie 
była to łatwa robota -
naletało nleuatannie no· 

odnotowuje owe wpad­
ki, uś fachowcy • In­
terpoolu uważnie śledzi\ 
drogi I miejsca przemy­
tu. Mimo to Jednak po­
llcy jne ściganie handlu 
narkotykami nadal ·po­
nosi fiasko. Dla centrali 
lnterpoolu „handlan, 
kł6re10 udało 1lę pny­
ohwycl6 na rorl\OYDl 
uczynku I areutowa6 -

Kolebką żvc!a zakonnego 1>111 Wschód, 11 początkiem - tv-
cie ascetów, którzv przez w11rzeczenie się doczesn11ch w11-
gód ! radofrl przygotow11wali się do końca świata i •ądu 
ostatecznego. Bylo to zgodne z tezami pierwotnego chrzelc!­
jaństwa, zapowiadającymi r11chle drugie przyjście na ziemię 
Mesja•za I wzywając11mi wiernych do cnotliwego życia 
ł „zarabiania" dobrymi uczynkami na „szczęśitwą wlec1-
no.§~". 

z czaum tycie ascgtvczne przeradza się w tucie pusUI· 
nlcze. Przycz11ntlo się do tego w poważnym stopniu pru­
'Ladowanłe religH chrześcijańskiej za Decjusza kiedy to ~slq­
ce wiernych ucleka1o przed represjami na odludne pustvnle. 

Pojedyncze skupiska „uciekinierów" ląc<yly się na;tępnie 
w osad11 pt.>$telntków, zwanych anachoretami. Anachoreci 
spędzali czaa na modlitwach, kontemplacji I umartwiani1,4 
cla!a, nic pracu;qc a żywiąc się zebra11ym runem lt!śn11m 
oraz produktami przyn.oszonym! przez wspólw11z11awców. 

W IV wieku powstaje m11śl zjednoc:enla puste!nlkótll. 
Plerwazym organizatorem osad11 anachoretów I autorem re· 

RELIGIE ŚWIAT A 

„B I A l V M 
SZALENSTWEM" 

gulu W3pólnego t11cia bVl Pache>mlusz (348 r .). Czlonków tego 
Jgromad%enla naeywano cenobl:.ami tj. zakonnikami prowa­
aząc11mi ż11cie wspólne. 

O 
bok rozwijającego się na Wschodzie tycia zakonnego we­
dlug reguly Pachomiusza I Innych reformatorów, tstnialy 
rótne jeszcze ugrupowania ascet11czne. Byli więc „acenl­

cl" (oddający Bogu chwalę w dzień I w nocy bez odpOCZ!l"l· 
ku). „slupnic11" (umartwiający c!alo przez wtszenie na slu­
pie), „zamknięci" (pędząc11 tucie w umurowane; ce:IJ. „p11-
bulatorz11" (żyjącu bez dachu nad glową w górach) i wtelu 
Innych. Mimo tak wielkiego fanatyzmu do ż11c!a ascetów za­
częto się z czasem wkradać pewne rozlutntenle obyczajów 
- niedochowuwanie warunku czystolci, gromadzenie bo­
gactw itd. w związku z tym powstajq orqanlzowane na no­
wuch zasadach zakon11 bazylianów (od ~w. Bazylego), augu­
stianów i benedyktynów. Podstawą do zupelnego przeobr&-mający swe „labora­

torium" na pustyni w 
pobliżu miasta Aza1 
otrzymywał po około 5 
dolarów za każdy kllo­
fram uzyskanej z prze-

róbki surowej morfiny. 
W Bejrucie mógłby on 
już co prawda otrzymać 
1000 dolarów za kilo­
gram, ale Abdul jest 
przecież tylko jednym 
małym kółeczkiem w 
olbrzymiej machinie 
przemytniczej z wyra.i­
nie sprecyzowanym za­
kresem obowiązków I 
płacą. W dodatku gani 
rozporz„dza zawsze od­
działem najemnych mor 
derców, którzy wiedzą 
co robić z nieposłuszny­
mi. 

Z Bejrutu 
pr1eka1ywana 

111odlna 
była do 

1116 maskę gazowlł I ru 
mowe rękawice, zacho­
wywać odpowiednią die 
tę, a przede wszystkim 
strzec się przed popad­
nięciem w nałóg. Nie 
do pogardzenia był za­
robek wynoszl\CY w su­
mie 35 dolarów. 

Dalszy etap przemytu 
- przesyłka za ocean, 
gdzie szef nowojorskie­
go g~ngu handlarzy J. 
Bla.ni oferował 12,5 tys. 
dolarów 11& kilogram he­
roiny. 

Najchętniej wykony-
1tywanym przez handla 
rzy środkiem transportu 
są statki regularnych 
linii okrętowych. Mall\ 
mnóstwo naturalnych 
schowków (podobno oko 
Io 30 tys.), w których 
można względnie bez­
piecznie przewieźć pac• 
ki narkotyków, pod 
czujnym okiem „eskor­
Cy". 

Handlarze prze§clgaJI\ 
•lę zresztą w wyszuki­
waniu coraz to prze­
myślniejszych kryjówek. 
Oto np. w 196ł r. celni­
cy angielscy znaleźli 
kilogram opium w rącz­
ce rakiety tenisowej 
przewożonej z Pakista­
nu do Londynu. Innym 
razem odkryto 3 kllogra. 
my opium wewnątrz ry­
tualnego bębna wysyła­
nego z Zambii, dla któ­
regoś z angielskich 
muzeów. Heroinę znaj­
dowano m. in. w ścian­
kach lodówek, w oscylo­
skopach, w paczkach her 
baty, w workach z ziem 
Diakami Itp., ltd. 
Służba celna skrzętnie 

to 1ukces; handlarz, kt6 
ry pozostaje bez zajęcia 
1 powodu braku towaru 
lub kllenta to 1ukce1 
całkowity". Ten ostat­
ni wszakłe zależy Jui B 

tenla dotychczasowego tycia zakonnego stq.la ste zw!auczt1 
reguła ~w. Benedykta. Jej my~lą przewodnią bi/la zasada 
!qcHn!a ż11cta ascetycznego z pracą po~yteczną dla otoczenia. 
a pótnlej takte z pracą naukową (przepisywanie r,kopisów). 

Na skutek reform XI wieku pouczegó!ne 1aasitorv zac•ęlu 

! 
lqczuć się w kongregacje, następnie za~ w okresie wupraw 
krzyżowych wlączyly się aktywnie do propagowania ldm 
walk! z ni<!<wlernym! o odz11skan!e grobu Ch1"!/stusa. W tvm 
ezasi<z z Inicjatywy - już papiestwa - powstają coraz to no­
we zakonv, powolvwoiw stosownie do potrzeb I warunkdw. 

c.d.fl . ~::::::~ 
~-, .... ,_, .... ,_._. ........ ___ ................ , .... ___ .... _ ........ ~ -----------
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Trwa tak od wieków. 

1
, C E S Prokurator usiadł wy-

czerpany. Wtedy zabrał 
&łoi Obroń.ca. 

Oskarżona jest niepo­
prawna. Nie przestaje 
uprawiać swego gors:ui­
cego procederu. Dlatego 
wnoszę o najwyższy wy 
miar kary, o banicję!". 

I p Rz ( c I w K o - „ To, te Moda 3est równolatką ludzkości, 

I świadczy najdobitniej 
na jej korzyść. Jest do-

Nawet ludzie, których 

11czeg6ł stroju na te na­
sze cechy, które zależne 
od epoki uznane są :u 
piękne. 

Ta Moda 11praw!a, te 
o elegancji decyduje nie 
kosztowność 1troju, al• 
owo. coś, co określamy 
szykiem, a co od ceny 
ubioru jest niezależne. 
Polega bowiem na umie­
jętności podchwycenia 
tego, co nowe, i na twór 
czym dopasowaniu nowo 
czesnego stylu do włas­
nej sylwetki 1 własne10 
trybu życia. 

l M O O Z I ( 
wodem jej niezbędności. 

jedynym strojem była Moda sprawiła, te na-
przepaska na biodrach, wet kobiety skromniej 

• I 
I 
I 
I 
I 
I 

hołdowali Modzie. Uro- obdarzone przez los uro I czystym strojem Egip- dą mogą wyglądać bar- I 
(Dokończenie ze str. 3) cjan np. w latach trzy- dziej atrakcyjnie od re-

i tysięcznych przed naszą nomowanych piękności. I 
erą była plisowana z Jed Moda rozwija pomyslo-

dzlele „Przygana nie- nego boku chusta okry- wość, wrażliwość na 

I wieścim strojom", wy- wająca biodra. Moda za estetyk(:, uczy dbania o I 
szydzali wymyślne, cu- spokaja - niezbędną w własną powierzchow-
daczne, wzorowane na każdym ludzkim życiu ność _ co dla otoczenia 
zagranicznych, ubiory: potrzebę odmiany, uroz- wcale nie jest rzec:i;ą 

I „Cóż aie to ze mnq maicenia. To, co nazwa- obojętną. I 
dz!ejer no · tutaj oszustwem i 

Gdziem jest .ianiesion11? kłamstwem, jest tylko I dlatego wobec ta~ 

I 
Do Francyej, niewinnym tuszowaniem wielu cech dodatnich, 

1 czy do Wloch, własnych cielesnych nie tak wielu zalet wnoszę 
gdzieH w insze strony? doskonałości. Zwróce- o całkowite uniewinn!e-

1 
A wszakci mię do siebie niem uwagi (w jakże nie Mody'~. I 
prosil na weseLe mało szkodliwy sposób) g Sq,stad„." poprzez odpowiedni K. BOERGEROW A. 

M • • 
•ioocoooacooocc - - - - - - - - - - -

OD KUCH I 
nfal1q t'Zf!CZll na •wiecie". 

Bez filiżanki zielonego 
czaju nie opuści tadżyckie­
go domu żaden gość, nie 
rozpocznie się żaden posi­
łek czy rozmowa. Samo pi­
cie tego narodowego napo­
ju odbywa się zresztą we­
dług specjalnego rytuału. 
Po zaparzeniu herbaty w 
jednym, a najczęściej od 
razu w kilku dużych czajni­
kach, nalewa się ją do piał­
ki, czyli tutejszej filiżanki 
bez ucha. Po chwili, zamie­
szawszy lekko, wlewa się 
czaj z powrotem do czajni­
ka, aby - powtarzając tę 
operację trzykrotnie i uzy­
skawszy właściwy kolor 
naparu, za trzecim razem, 
z niskim ukłonem i jedną 
ręką złożoną na piersi, po­
dać gościowi aromatyczny 
napój. Opowiadano mi, jak 
pewien cudzoziemiec będąc 
w tadżyckim domu i widząc 
gospodarza po raz trzeci 
przelewającego herbatę z 
piałki do czajnika wziął ca"'. 

ły zabieg za... oryginalny 
sposób obmywania naczyń. 

T
adżyk pije zieloną 
herbatę o różnych 
porach dnia,. w 
sporych ilościach i 
nie tylko w domu. 
W „czajhonie" czy-

li herbaci'arni, których 
pełno we wszystkich mia­
stach i miasteczkach Ta­
dżykistanu, zawsze i szybko 
można dostać czajnik her­
baty, którą najlepiej wypić 
usiadłszy „po turecku" na 
specjalnym, drewnianym i 
pokrytym barwnymi dywa­
nami podeście. 

Drugim, nieodłącznym a­
trybutem każdego tadżyc­
kiego posiłku są bardzo 
smaczne p~acki przypqmi­
nające nieco nasze podpło­
myki, nazywane z rosyjska 
„lepioszkami" a - po ta­
dżycku - kulcza, gurdacza 
lub czapoti. Różne nazwy 
oznaczają jednocześnie róż­
ne rodzaje tych placuszków, 
!' których największe przy 

rrubości pół centymetra 
mają ponad półmetrową śre 
dnicę. Zielona herbata, „le­
pioszki", pomarańcze, cy­
tryny, suszone winogrona, 
granaty, jabłka, migdały, 
arbuzy - stanowią trady­
cyjną tadżycką przekąskę 
będącą zawsze wstępem do 
zasadniczego posiłku. 

Rozpoczyna go zwykle „nur 
bo" - gęsta i pikantna zupa, 
rodzaj sosu z dutymi kawał­
kami baraniego mięsa !nb od 
miana polskiej zupy pomido• 
rowej ze sporą ilo~cią mar­
chewki - sałzy. Między da­
n iem I i Tl mieszczą się jesz­
cze pierotki z miPlonym mię­
sem, nazywane „n1antu", co 
po pol~ku oznacza po prostu 
„Ja i Ty". 

O 
aniem glOwnym może być 
np, wspomniany na po· 
czątku szaszłyk - kilka­
naście kawałt..ów ostro 

przyrządzonego baraniego mię 
sa nadzianego na długą „szpa 
dę" z której oblizuJąc szybko 
ściekający po brodzie aroma­
tyczny sos, •ębami ściąga 
1ię pachnące kąski. Równie 
popularna jest tal<te „lullaka 
bab" - por ja mięsa, przypo 
minająca nitco nau bity ko­
µet, po4aw 11.ł a clui1t i OłCll\ 

cebuli ora,; łagman - dunona 
baranina z makaronem. 
Potrawą najbardziej lubiani\ 

I w calym tego słowa zna-
czeniu narodową jest 
p I o w - przyrządzany na 
baranim sadle lub ro!ilinnym 
oleju - z rytu, mięsa I mar· 
chwi. 

z wszy1tkle10 _ceym często· 
wano mnie w Tadżykistanie 
najbardziej 1makowal mi jed 
nak nie szaszłyk czy płow, 
ale sza s z le - potrawa ro­
dem z Turkmenii, która przy 
jęła się równiet w Tadżyki­
stanie, jakkolwiek niewiele o­
sób zna sekret jej właściwe­
go przyrządzania. w pewnej 
wiosce nad rzeką Wachsz, 
gdzie ugoszczono mnie tym 
właśnie specjałem, dowiedzia­
łem się Jedynie, że dla ugo­
towania ery tet usmażenia 
•zaszłe potrzeba specjalnego 
kotła, zaś gotowa potrawa po 
dana na stół wygląda nastę­
pująco: na miękkiej, cieniut­
kiej półmetrowej Jepioszce po 
łotono ęrubą na pal!!c war­
stwę delikatnego soczystego 
i kruchego mięsa przykryte­
ęo drugą łepioszką. na której 
znów leżała warstwa mięsa.„ 
Taki przekladaniee powtan.ał 
się cztery razy. Całoś~ usta­
wiona na ogromnej tacy przy 
pominala efektowny tort, kt6 
re1ro imak.„ Smąk1 Jadłem 
1:r.a11le dwa 1aay, ale ieao 

ro1koos1ut•o wułenla, Jakl•­
ro dosnałem po •koutow•nlu 
pierw1Ze10 kawałka nie podej­
muję alę opisat. Staropolskie 
„paluszki llza6" eay ,.niebo w 
1ęble" nie oddają jeszcze w 
pełni tego wspaniałego kuli­
n.arneco przetycia, jakim jest 
•Jedzenie 1zaazle .•• 

O pysznościach tadżyc­
kiej kuchni można by :i:re-

szt\ pisać jencze wiele. Ot,· 
chociażby np. o górakich 
rrzybach wielkich jak ta­
lerze i smakujących jak ..• 
Ech„. po cóż wspominać. 
Tadżykistan daleko, a ja 
muszę znów :i:adowolić 11• 
schabowym„. 

Z. SZCZEPANIAK 

W apecJalnJ'ch ple_cach, ustawionych na ulleJ', wntleka Ilf• 
popularne I w mig rozcbwytywa.ne przez puecbodiU4w 

,,aamtuaa" - pikantne pleroikl s oebul1t 

lemont11, .a owocowym tadtyeklm ba21ane krOluJ1t 1rr.naą, 
aus~ne wino&roaa I orzechy 

Zdjęcia autora 
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AJ'l:DN AK prasa· to potęga. Kampania prze­
prowadzona przez KTT. z iście boyowską 
pasjq, w „Kulturze", zmusila hotelarskie 

wladze do uznania, że doro§li ludzie mogą spać 
w jednym pokoju nawet jeśli nie mają; a) ak­
tu ślubu, b) jednakowego nazwiska, c) wspól­
nego adresu. Nawet wtedy gdy ich pleć jest 
przeciwna! 

Wtem, ie sporo rodaków my§li o tym ze 
zgrozą i .łle już do odpowiednich ministrów 
Listy pelne oburzenia. PrzywykLiśmy bowiem 
uważać i ciągle nie możemy się od tego odzwy­
czaić, że wszelkie sprawy, łącznie z tymi na­
tury hm„. seksualnej, można regulować przepi­
sami, zakazami, nakazami. 

Pomysłowość zakochanych nie "'4 jednak 
granic. Przekonalem się o tym w wtndzie, do 
której na którymś z pięter wsiadła młoda oso­
ba o płci przeciwnej mo;e;, a przykr11tej 
tylko koszulką, bardzo zreaztą mint. Kiedv 
windziarz zwróciŁ jej uwage na fr11wotn11 cha­
rakter stroju, mloda osoba wskazała na „instru­
kcję obsługi windy" i stwierdziła, te zgodnie 
z nią nie pali, nie otwiera drzu•i podczas ja­
zdy, n ie naciska bez potrzeby guzika alarmo­
wego itd., itp., o stroju zaś nie ma w instruk­
cji mowy, nie widzi więc powodu do czvnie­
nia wyrzutów. A że udawala się już do swojego 
pokoju, biedny windziarz nie mógł zastosować 
żadnych sankcji. 

Z BOYEM bowiem sprawa, jeśli zaintereso­
wani sobą ludzie otrzymywali pokoje 
w bliskiej od siebie odległości. Wtedy trze­

ba bylo tylko uchylić drzwi, zerknąć czy pod­
ekscytowana pokojowa wreszcie się zdrzemnę­
ła, i krokiem godnym jakby się szlo na niesly­
chanie ważną konferencję, przemierzyć prze­
strzeń dzielącą od obiektu marzeń. Jeśli pokojo­
wa cierpiała na bezsenność, należało zastoso­
wać innq taktykę. Kilka razy przemierzyć 
korytarz, wejść to do sali telewizyjnej, to do 
pokoju z plcią identyczną i stosować manewry 
tak długo, aż strażniczka moralności nie straci 
orientacji. Recz komplikowała się gdy ukocha­
ny mieszkal na III, ukochana zaś, powiedzmy, 
na XIV piętrze. Ileż niebezpieczeństw czekalo 
na drodze! Przede wszystkim przeciągi spra­
wiające, że młody człowiek gdy dotarł wresz­
cie na XIV piętro o niczym tak ;uż nie marzył 
jak o aspirynie. Poza tym - bar, restauracja, 
jedenaście strażniczek inwigilujqcy~h każdy je­
go krok.„ Najglupiej zaś bylo tym, którzy rze­
czywiście musieli z sekretarką przygotować 

tD11Stąplenle na jutrzejszą konferencję. K!et!f 
o pierwszej w noc11 w jedną z takich sytuacjt 
wl~roczyla pokojowa t ujrzała dyrektora recy­
tującego sekretarce now11 okólnik, krzyknęła 
zawiedziona: Cóż państwo robicie! Hotel to nie 
biuro!!! 

Tak więc stare rygory wywieral11 niekorzy­
stny wpływ na zdrowotność gości i obsługi, 
przekonanej o tym, że z kontaktów różnych plct 
mogą wyniknąć tylko nieprz11zwoito§ci. Ach, ci 
portierzy z ciągle podwyższonym ciśnieniem, te 
biedne pokojowe, które przy czuwaniu nad mo­
ralnym zdrowiem obywateli same nabawiały 
się wielu manii, ci windziarze ciągle narażant 
na pokusy ..• 

Męskie, zdecydowane podpis11 zlożone pod 
okólnikiem w11rwolily nas z mroków średnio­
wiecza, ;pchnęł11 stosunki międz11ludzkie na no­
W• tor11. W11ciągnęli okólnikodawcy wniosek 
2 bo11owsldego dwuwiersza: „W tym najgorsz11 
Jest ambara1, ab11 dwoje chciało na raz" i do­
szlt do prrekonania, że jeśli już jednak chcą, 
to żaden przepił im w tym ambarasie nie prze-
szkodzi. · 

W11obrdam 1obłe jednak zamęt, jaki musf 
teraz panować w umysłach co goriiwszych pra­
cowników 1'otel4rstwa. Kiedy przed paroma 
dniami m6j znafom11 udawa! się z żoną(!) do 
swojego pokoju w jednym z hoteli stolic11 win­
dziarz mrugnął do niego znacząco, wprawnym 
okiem otaksował towarzyszkę ż11cia hotelowego 
gościa, a przy wyjściu z wind11 konfidencjonal­
nym szeptem zlożyl tyczenia dobrej nocy. Ra­
no (znajomi spieszyli się na pociąg 7.55 do Ło­
dzi) tenże windziarz z filuternym uśmiechem 
zacząl wypytywać zaspanych cz11 są w pełni 
zadowoleni ze wspólnie spędzonej nocy, cz11 
lóżka są wygodne itd. itp. Znajomy jest czlo­
wiekiem spokojnym, nie pobił więc ciekaw­
skie(Jo, ryknąl ty.lko: Bój się pan Boya! 

Windziarz miał glu.ptą min11. Boya bowiem 
nie znal, a przynajmniej nie widzial jego na­
twiska na liście gośct. Proponuję więc, ab11 
Boya, tudzież ,.Moralność pani Dulskie;" wla­
dze hotelarskie uznaly za lekturę uzupełniającą 
szkolenie w związku z nowym okólnikiem. 

A $Woją drogą lepiej nłe sypiać w hotelach 
z żonami. N o bo po co ma się czlowtek nara­
żać na nie zasluione wymówki ..• 

JERZY KATARASINSKl 

oZtNWttir 
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- - - - ·---północy czerwone auto przeleciało ultcą w dól f gwaltownle skr4-
ciło na plac parkingowy. Z wozu wyskoczyło trzech mężczyzn. 
Czwarty usilowal się także wydostać z wnętrza, ale tamci we­
pchnęli go z powrotem .• .Pu§ćcie mnie!" - krz11czal i machał ra-
mionami, jak dziki. . 

- Zamknij paszczę! - odpowiedział mu. jeden z trójki. - Nic et nie po­
może, zapewniam cię, kochany. 

- No, dalej! Zwiążcie go wreszcie! l nte róbcie tyle hałasu, jeszcze no.a 
kto usłyszy - powiedział i:nny z trójki. 

Jak na komendę cala trójka rzuciła się na czwartego, któru ledwo się bro-

NAGRODY KSIĄŻKOWI!: aa rozwiązanie zadali 

• dnia 15, Il I Z5 srudnia ub r. wylosowali: I POLICJANT ZOBACZYŁ 
Bogdan Komar, Warszawa, ut. Marnałkowska 28a/!8, 

Zenon Dobrosiński, l.ód7, ul. Zawilcowa sa. Janina 
Firkowska, Zduńska Wola, ul. Szkolna tł, Maria Du• 
niec, Łódź, ul. Wólczańska 98/lł , Mirosława Wtorkie­
wict., Radomsko, ul. Staszic" I, Sylwilł Herling, Łódz. 
Ul. Wschodnia 43118, Zofia Greb, Łódź, ul. ł.ęczycka 
ł2b/3~ . Hanna Adamska, Ksawerów, ul. Parkowa 10, 
Eltbieta Pytlarczyk, Łódf, ul. Rojna 34/79, Ewa Jarzma­
nowskll, Łeczyca, ul. Ozorkowska 3/5, Piotr Rdzanek, 
Warszawa, ul. Czerska 26128 m. 24, Wiesław Elas, Toma· 
azów Maz., al. Wojska Polskiego 1/3, Anna Kotyla, 
Ruduik o/Sanem, ul. Watowa 13, pow . Nisko, Witold 
Wańknwski, Łódź, al. Kościuszki 69, Kazimiera Bulaj, 
Rąbień, Romanów - 10, pow. Łódź. 

KRZYŻOWKA 
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POZIOMO: t. Antonim grot­
by, 5. Jedna z 4 historycznych 
prowincji w Irlandii. 9. Miasto 
w płn. Włoszech, 10. Poeta l 
działacz KPP, współautor 
„Trzech salw", U. Siostra An• 
tygony, 12. Uzupełnienie, 
appendix, 13. Byk czczony w 
starotytnym Egipcie, 16. Płyta 
posadzkowa. 18. Filozof nie­
miecki (172f-180f), 19. Ryba z 
ciernistymi płetwami. 20. 
Allat, 22. Większa sadzawks, 
25. Najbogatsze okienko. 26. 
Obrońca Dreyfusa, 27. Powieść 
Kraszewskiego, 31. Nalleps?.y 
nasz kierowca, 32. Twardy do 
zgryzienia, 33. Rozpadlina w 
masywie skalnym, 34. Skrucha, 
upokorzenie, 35. Staroiytny 
dzbanek. 

PIONOWO: 1. Grubszy kole­
ga cegły, 2. Wybitny bioche­
mik radziecki. 3. Psia willa, 
ł. Leży na Półwyspie Arab· 
sklm, S, Zwód bokserski, 6. 
Bardzo urt>dzajna gleba, 7. ży­
wy taniec rosyjski w takcie 
dwudzielnym, 8. Miasto w 
RFSRR w poblltu Oki, 14. Pie­
lęgnuje cerę buclków, 15. 
Smutna uczta, 18. Ryba zwana 
także wątłuszem. 17. Locum 
z park !etem do tańca, 20. 
Zamknięcie krwinek w sieć 
włóknika, 21. Niemowlę, 23. 
Miasto w Hiszpanii I USA, 
24. Warta marynarska, 27. Po­
rażenie słoneczne, 28. Wydo­
bywa się .z wulkanu, 29. Więk­
sza od oktawy, 30. Jmle kom· 
pozytora baletu „Gajane". 

I ZWIĄZANEGO M ~ŻCZYZN ~ I 

: NA TYLNYM SIEDZENIU AUTA : 

~ DZIENNIK ŁODZKI Il{ ła !63581 

nil. Zalepili mu usta szerokim plastrem, potem związali sznurem ramiona 

I na grzbiecie, a na końcu skręp9wali mu nogi. Wszystko to zrobili bl11ska- I 
wicznie, nikt nie mógł niczego zauważyć, 

Gdy policjant z nocnego patrolu dotarł do parkingu, tamci trzej ju:ł od 

I dluższego czasu posuwali się w kierunku cen.trum miasta. Policjant do1trzegł I 
co prawda mężczyznę siedzącego bez ruchu w aucie, ale widział t11lko 111l· 
wetkę człowieka w cieniu samochodowego dachu. Nie zatrzymał się więc 

I nawet na chwilę i kontynuował swoją wędrówkę. Dopiero gdy za drugim I 
razem znalazł się w pobliżu wozu, przystanql i zacząl się zastanawiał!. 
,,Smieszne, ten facet siedzi zupelnie tal~ jak przedtem". Niewiele m11~ląc, 

I podszedł do samochodu i zapukał w sz11bę. I 
- Halo, panie szanowny! 
Nie bylo żadnej odpowiedzi. Policjant wy;ąl kfeszonkowq lampę, polwłecłl 

I nią i wtedy dojrzał, że mężczyzna jest związany. Szarpnął drzwi. I 
- Kto na pana napadl? - zapytał i oderwal plaster z ust ofiar11. - Za-

raz wezwę pogotowie policyjne! 

I - Ależ nie, nie! - krzyczał mężczyzna w iamochodzie. I 
- Jale to nie? - policjant ·nie mógł ukryć zdumienia. 
- Bo ja wcale nie jestem żadną ofiarą napadu, t11lko ofiarą przepls6w 

I 
drogowych - skarżył się mężczyzna. 

- Czy pan zwariowal? - pyta nastroszony policjant. I 
- Absolutnie nie - odpowiedzial mężczyzna smutnym glosem - mt.>ł 

I przyjaciele przed udaniem się do nocnego baru związait mnie, ieby przunaj-

1 mniej jeden z nas był trzeźwu i nadawal się do prowadzenia wozu„. 

I "Volkss~lmm~·· I 

PZ.ASZCZE DLA OWIEe 

Uczeni austraU:ISC1/ propanu.. 
łą •Pecjalne ptaszcu dlO 
owtec, która r.Dlerzęt4 t• 
otrz11m11wac! powlnn11 po 
•trzyżentu. Katdorazowo, po 
1trz11ty glnla bowiem IO 
Australii wtele owtec. Propo­
nowane ptaęzcze sporiądzone 

bylyby i tworzyw 1ztucznych 
ł pozwolil11b11. jak wykazali/ 
przeprowadzona dośwladczento 

11Jpewnlc! owcom nawet pod• 
czas deszczu I wiatru tempe• 
raturę o 16 stopni wyższą ·od 
normalnej, Z uwagi na wyso­
kie stosunkowo koszty two­
rz11w sztucznych rozważane aq 
moż!łwofoł zastosowania pa.­
pleru nieprzemakalnego !ul> 
oprysklwanta owtec nleprz.,. 
makalną 1ubstancją ch.emtcz• 

114. 

MOST LONDY!<:SKJ 
W ARIZONIE 

Sprzedan11 nled1JW11-0 Io~ 
ll11ńskl most nad Tamizą 
przetransportowan11 zostal' 
przez Atlant11k I obecnie zn1Jj­
duJe się w Stanach. Zjedno­
czonych, w slonecznej Arizo­
nie. Trwają prace nad prze• 
rzuceniem go przez jedno z 
ramion rzeki Colorado. W 
uroczystośel potożenla ka-
mienia węgtelnego wztąl 
udzła! lord major Londynu, 
który prz11 tej okazji miano­
wany zostat honorowym na­
czelnikiem jednego z plemion 
łndtańsktch.. 

- Ja nie palę, proszę pana, 
ja 1obie tylko 001 rozgrze­
wam„, 

NAJZDROWSZE 
SĄ DREWNIAKI 

T1J1c przynajmniej twierdzą 

lekarze na całym łwtect11. Nt•­
dawno w HoLandll. będqcej 
najwlękuym producentem 
drewniaków (wyrabiają tam 
co roku • mllton11 par sabo• 
tów) prieprowadzone próby 
dowtodl11, te najmocntejsze są 
buty z drzewa lipowego. Roz­
padl11 1lę dopiero po 35Z km 
maruu, podczas gdy drewnia­
ki 1 topoli byl11 nie do użycia 
już PO IOZ km. 

POMNIK ZŁOTEGO CIELCA 

:Republika Poludnlowo-Afr11-
kaliska będzie p!erwsz11m kra­
jem, który pustawi pomnik 
najszl.acltetntejszemu z metali­
zlotu. Koszt11 monumentu w11-
nl-0s<1 30 tys. dolarów i wznie• 
alony zostante w Transvaalu. 
Afryka ma najwl41cej powo­
dów do wystawienia tego ro­
dzaju f.omnika. Od 1890 roku 
kopaln • w Afryce Poludnio­
weJ da!11 .Ponad polowe świa­
towego w11dobycta złota. Pom­
nik uczci zarazem pamlęc! ty­
sięcy Afrykańczyków, którzy 
w nteludzktc:h warunkach wy­
dob11wa11 ów poszuklwan11 
metal, 

- Wejdt, n.a co czekan? 

PALACZ.I!: MYSLA, SZYBCIEJ 

Tak pri11naJmnleJ twterdzl 
wlosT<I profesor Danie% Boveti 
laureat n1Jgrody Nobla w d:-:le• 
dztnla f1Jrmakotootl za rol(. 
JP57, Profesor twierdzi, te PIJ• 
lente, które iwlaszcza w ostat­
nim czasie masowo słę szerzyi 
nie Jest w ogóle azkodllwe. 
Przecriwnte, plJLacze odznacza• 
Ją •I• o w!.e!e bardzie} lnten• 
111wnq dzlalalnogciq mózgu. „ 
Palenie powoduje wt4kazą 
konc4ntrację ł rodzi najlepsze 
m11llł „ twierdzi profesor 
.Bovn, 



Telewizyjny ~oncert karnawa1o·wy 
w Teatrze Wielkim 

Lódzki Ośrodek Telewi­
zyjny i Teatr Wielki przy­
gotowują atrakcyjny kon­
cert karnawałowy, który 
11 bm. będzie transmitowa 
ny w programie TV. Wystą 
pią w nim m. in. zespól ta 
neczny Afro-Beat-Girls z 
Holandii, Milton Castro i 
Georgette Lamaire. a także 
H. Kunicka, I. Santor, M. 
Stebnicka, J. Braszka, A. 
Bychowski, M. Malecki, J. 
Stępowski, zespół baletowy 
TW, orkiestra PR pod dy­
rekcją H. Debicha i „Pola-

nie" z D. Lerską, Z. So­
śnicką i W. Skowrońskim. 
Całość poprowadzi L. Ky­
dryński, reżyseruje zaś J. 
Rzesze wski. 

Dodatkowe atrakcje będą 
mieli widzowie, którzy o­
bejrzą koncert w teatrze. 
Będzie bowiem ten koncert 
zarazem pokazem wszel­
kich możliwości technicz­
nych Teatru Wielkiego; 
dla potrzeb TV uruchomi 
się na oczach widzów za­
padnie, sceny obrotowe, 
wózki itp. 

Poniedziałek w „Teatralnej" 
Teatr Wielki, TPL, nasza re­

dakcja i ŁZG·Kawiarnie za­
praszają 6 bm. o godz. J8.30 na 
kolejny „Poniedzrnlek w Tea­
tralnej". Z gośćmi kaw1arn1 

&potka •lę DYREKTOR TEA· 
TRU NOWEGO - JASUSZ 
KŁOSINSKI. Podczas imprezy 
losujgmy na kupony t,Dzienru• 
ka" bez.platne bilety do TW. 

K lJ p o i\' „DZIENSIKA ŁODZK.IEGO" 

I.I. 1961 TEATR WIELKI solb:. 11.Jo 

lmlę l oazwbko , • ł 

Adres, 

Warto więc zarezerwo­
wać sobie wieczór 11 bm. 
od godziny 20; bilety moż­
na JUZ nabywac w kasie 
TW i w „Orbisie". 

(kat) 

15 lat ~mD AO 
w Łodzi 
Łódzki l\IHD Artykułami O· 

dz1eżowytr.i obcnodził w kod· 
eu ub. roku 15-lecie istnle· 
nia. Zlikwidowanie przed' kil· 
l<unastu Jaty podziału przed~ 
1lębiorstw handlowych według 
rejonów miasta okazało się 
po;unlęciem szczęśliwym. Po­
wstało w tym okresie wiele 
sklepów specjalistycznych zal· 
mujących się wyłącznie 1prze· 
dażą określonych asortymen· 
tów odzieży, j;tk np. sklepy 
sprzedające ubrania wg okre· 
slonych tzw. rozn1larowzro· 
1t6w, innp - posiadające tyi­
ko duty wybór spodni, a jesz­
cze inne tylko okrycia letma 1 
zimowe. 

Przed,ięblorstwo posiada w 
Lodzi 72 •klepy prowadzące 
1przedat kontekcji, dziewiar­
stwa, pończosznictw&, galante· 
rii oraz futM. Dwukrotnie uj 
mow:.io ono I miejsce we 
wsp()łzawodnictwie między 
łódzkimi placówkami bandło· 
wyml, po raz trzeci 1.dobylo 
ie za l półrocze 1968 r. 

(W) 

Przegląd zespołów artystycznych Sródmieścia 
Dla uczczenia 25·1ecla PRL i wych i świetlicach oraz zes-

LWP, DRN-Sródmleści e zorga- pól Państwowego Liceum Mu-
nizowal.t przegląd amatorskich zyczncgo. 
zespołów artystycznych dziel- Przegląd je.st sprawdzianem 
nicy Trwać on b~dzie do 11 pracy wychowawczej plac6-
marca br. Udział biorą żespo- wek kulturalno-oświatowych I 
ly dzialające przy klubach m.a na celu wyłonien i e cle-
związkowych, międzyzakłado- kawszycll pozycji i wykonaw-

ców, którzy na!tępnie wezmą 
u-iział w imprezach masowych 
w okresie wi-osenno-letnim. 
Chodzi również o wymianę do 
*"-'iadczeń l zaktywizowanie po 
zastałych placówek. 

(Wan.) 

•••••••••••••••••••••••••• ·•••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••• i PUSZCZE MĘSKIE, DAMSKIE, j 
I DZIEWCZĘCE I DZIECIĘCE oraz UBRANIA MĘSKIE 5 

ł PO CENACH OBNIŻONYCH od 50 do 70% • • 
poleca PT Klientom Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej i Komii;owej w Lodzi. = • • • I • • • • I • • 

! • • I • • • • • I • • • • ! • I 

życząc przyjemnych zakupów upr11.S<Zarny do sklepów 
przy n. w. ulicach: 

• •• 
01rodowa ł (hala targowa) 

Piotrkowska 31'1 (hala targowa) 

Limanowskiego 122 

Zielona 25 

Wł, Bytomskiej 45 

~PO-iĄCzENiESPóŁDZiELNi'~! 
SPOLDZIELNIA PRACY „STUDIUM" LOD:l, UL. TRAUGUTTA 

ZAWIADAMIA 
!E Z DNIEl'll 1 STYCZNIA 1969 R. 

nastąpiło połączenie 
Spółdzielni Pracy „Studium" ze Spółdzielnill Pracy „Fotografów l Chemigrafów 

w Lodzi, ul. Zachodnia 78 

w jednll spółdzielnię pracy pod nazw" . 

SPÓŁDZIELNIA PRACY "STUDIUM" 
• aledzłbll w Lodzi, ul. Zachodnia 78 

tel. 266-05 I 36ł-'JI 

Nadmienia się, U dzlal techniczny 1półdzlelnl pozostaje w lokalu 
przy ul. Traugutta ł, tel. Z31-73. , __ ,_, __ ,_, ........ _ ............ ___ , .... _ .... _,_,. __ ,_,_ .... -.................... -

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• I UWAGA, KLIENCI POT „U N I w ( R s A l" I 
! Od dnia 2 stycznia br. zostala wprowadzona stała 

I „ANKIETA KON SU MEHTA" 
I JCaidy klient może wnieść swoje uwagi 
I o uopatr:z:eniu i obsłudze w „Uniwersalu''. Dla ! uczeatników ankiety co miesiąc lowwana będzie 
I NAGRODA WARTOSCI 500 ZL 
• I 

i 
Anki.ety wyłożone są w PDT przy wejściu od 

strony ul. Rzgowskiej 
ZAPRASZAMY DO UDZIALU W ANKIECIE 

•••••••&•••····································~········· 

Ogłoszenia drobne 
Dr med. SIENKO, 'Spe-cjali1ta 
ohorób skórnych, wenerycz­
nych, szesnasta - osiemnasta, 
Kilińskiego 132. 63929·1 
Dr med. ZIOMKOWSKI 
specjalista weneryczne, skór­
ne, szasnasta - dziewiętnasta. 
Piotrkowska 59. 63990-g 
PLACE budow1ane z prawem 
zabudowy - sprzedam. Zglerz­
·Chelmy, La1iewnlcka 65. szu­
tenbach. 63963-g 

SAD na Slkawle 1przedam. -
Wiadomość: Nowotki 127 ro. 20 
godz. 1()-14. 64060-g 

PIANINO niemieckie tanio 
sprze~am~ Tel_,_!7.3:02c.:·---­
Nf.l\UOT, łóżko-regał, dyw&n, 
1tdllk - 11przedam. Nowopol· 
ska 10 m. 36, 1odz. 17-11. 

CO? gdzie? KIEDY? 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telef, 03 
Straż Pożarna 08 
Pogotowie Ratunkowi 09 
Pogot. MO 07, 600·00, 500·09 
Informacja PKP 581·11 
Informacja PKS 365·96 
Pomoc droi;. PZM 533·09 

TEATRY 

TEATR WIELKI - godz. ID 
„Kniaź Igor ", 6.L, godz. J6.30 
„Zemsta nietoperza" (przed• 
stawienie zamknięte) 

TEA'IR POWSZECHNY - godz. 
11.00, 15.30 „Turniej :i: czaro· 
dziejem", godz. 18.30 „Baba 
Dziwo" (przedst. zamknięte), 
6,I. - nieczynny 

TEATR 1'0\VY - godz. li, u.oo 
„Czerwone pantofelki", godz. 
19.15 „R~wizor", 6.I. - nie· 
czynny 

MAŁA SALA - godz. 20 „Księ­
życ świec i nieszczęśliwym'', 
6.I. - nieczynny 

TEATR JARACZA (W sall 
Teatru Rozmaitości) - godz. 
19 „Poskromienie złośnicy", 
6.I. - nieczynny 

TEATR 7,15 - godz. 12, 19 „Z•· 
jączek Zorro", godz. 19.15 
„Stendhal l S-ka", 6.I. - nie­
czynny 

OPERETKA - godz. 18 „Czer­
wony Kapturek" (przedst. 
zamknięte), 6.I. - nieczynna 

TEATR PINOKIO - godz. JO, 
13, 16 „Legenda Gdańska" 
(wid, zamknięte), 6.1. - nie· 
czynny 

TEATR ARLEKIN - godz. li, 
15, 18 „Wesoła maskarada" 
(wid. zamknięte), 6.1. - nie· 
czynny 

TEATR ZIEMI L0DZKIEJ -
- 6.I„ godz. 19 „Mieszcza­
n ie" 

KAWIARNIA AGAWA (pro­
gram rozrywkowy) - godz. 
22.15 - Program z wydtwlę­
kiem 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII WŁO• 
KIENNJCTWA (ul. Piotrkow• 
ska 282) czynne od godz, 
11-16. ~.I. - nieczynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdańska 13) czyn­
ne w godz. 1()-J7, &.I. - nie· 
czynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. Więc· 
kowskiego 36) - czynne w 
goctz. 1()-16, 6.I. - nieczynne 

MUZEUM KATEDRY EWOLU· 
CJONIZMU UŁ (Park Sien­
kiewicza) - czynne od godz. 
1()-14, 6.I. - nieczynne 

MUZEUM ARC'HEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (ni. 
Wolności 14) czvnne w godz. 
11-16, 6.I. - nieczynne 

KINA 

BAŁTYK „El Greco" od 
lat 14 (wł.), godz. 10, 12.15, 
14.30; „Anna Karenina" od 
lat 16 (radz.l, l(orlz. 16.45, 19.30 ; 
6.l, - „Cię7kie czasy dla 
~~_,, Od l:lrt 16 (frBnc.) ' 
itód'z:'11'. J2.30, I~, 17.30: „Anna 
Karenlna" - godz. 20 

POJ.O"IIA „Czarny mu· 
stang" od lat li (USA), iodz. 
10. 12.1 ~. 14.30 : „Agent o 
dwóch twarzach" ocl lat Ił 
(franc.). J(odz. 17, 20; 8.1. -
Jak wyżej 

Wl!'ł.A - „Tajemnice wulk•· 
nów" od lat 11 (franc.), J(odY.. 
(IO, 12 - sPan~e zamknięte) 
14, 16; "Weekend z dziewczy­
ną" od lat 14 (poi.), godz. 18, 
20: 6.I. - "Ta,lemnire wulka­
nów'" godz. IO, 12, 14, 16; 
„Weekend z dziewczyną", 
J(Odz. 18. 20 

WOLNOSC - „Królewski ur­
lop" od lat 14 (bulg. l, !(orlz. 
in. 12.:10: „Porwanie d7.iewir" 
nc! lat IR (rum.). J(ndz. 15, 
17 .30, 20: 6.I. - jnk wy?. ej 

WLOKNIARZ - „w cieniu do­
brego drzewa" od lat 14 

MIESZKANIE własnościowe 
lub pól domku - segment ku­
pię. Oferty łącznie z ceną 
„63997" Prasa, Piotrkowska 96, 
SZCZECIN - -2 pokoJe,- kucti= 
nię. tele.fon, w centrum, za• 
mienię na podobne w Lodzi. 
Wiadomość: Lódź, Szybowco­
wa 17. 14061-i 
POLESIE - 2 pokoje rozkła­
dowe z kuchnią - wszystkie 
wygody, parkiet (prócz c.o.), 
wysoki parter oraz kawalerkę 
bez wygód, 1 piętro, balkon, 
22 m kw, na Chojnach, za­
mienię na duże 3 pokoje, 
kuchnię z telefonem. Oferty 
„64055" Prasa, Piotrkowska 9&. 
PUDELcurny - suka 4-ml•­
sięczna - 1przedam. Ogrodo­
wa 28 m. 185. 64ł){)()-I 
LOKALUna pralnię chemicz­
ną poszukuję. Oferty „63973" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
FIZYKI, matematyk! dOeiii= 
mln6w wstępnych udziela mgr 
int. A. Wende, tel. 213-53, 
po 17. 83153-1 
POMOC domowa potrzebna . 
Nowotki 28 m. 87, tel. 327-37. 
Pol\łoc-ciocrztecka pil,.";1e-PO: 
trzebna. Maryn11rska 12-a m. 
14, tel. 539-40. li4008-C 
DOCHODZĄCA- oplekunkado 
4-letniego dziecka potrzebna. 
Traktorowa 83-c m. 82, IV 
blok, 63983-g 
POMOC umiejąca gotować'dO 
dziecka potrzebna. żubardż, 
Gandhiego 17 m. 14, tel. 
573-92. 64087-g 
KOBIETA do dwuletniego 
dziecka potrzebna. Zgłoszenia 
po 16, Lódź, ul. 22 Lipca 
13-22. MOS~ 
POMOC domowa potrzebna. 
Kaliszewlcz, Srebrzyńska Sl 
m, 9 blo~ 33. 64051-g 
23 GRUDNIA 1968 przy pocz­
cie głównej zaginął wyżeł 
brązowo-biały z olczatk~. -
Wiadomość wynagrodzę, tel. 
257-80. 14077-i 

(USA), godz, 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 6.1. - jak wyżej 

ZACHĘrA - „Kochać jak RO· 
meo" od lat 16 (jugosl.J, godz. 
10, 12, J4, 16, 18, 20; 6.L -
„El Greco" od Jat 14 (wł.), 
godz. 10, 12.3J, 15, J7.30, 20 

AUlUA - Pozegnanie z tytu­
łem: „Przemyi.llik z Piernon· 
tu" od lat 16 (wł.-!ranc .), 
godz. 10, li, 14, 16, Ja, 20; 
6.1. - jak wyżej 

CZAJKA „Czarod2.iejska 
lampa Alladyna" (rac!z .J , od 
lat 7, godz. Jo; „Prawaa JJ!Ze­
ciw pra\\ctzie" (USA) od lat 
16, godz. 17, 19; 6.I. - nie• 
czynne 

E1'ł.tlUETYK - „Bajka o carze 
Saltanie" (radz.) od lat 7, 
godz. 15; „Druga prawda" 
(franc.) od lat Jti, godz. 17, 
19; 6.1. - nieczynne 

GDYNIA - „Lalka" od lat 14 
(poi.), godz. (JO - seans 
zamknięty) 13. 16, 19; 6.1. -
,,Lalka", godz. 10, 13, 16, 19 

HALKA - „Ska1by se~amu", 
godz. H.45; „$lepy pellkan" 
od lat 7 (raaz.) , goc.z. 15.45; 
"Dziewczyna o z~elonych 
oczach" od lat 16 (ang.), 
godz. 17.45, 20; 6.I. - „Spryt­
ny Piotr" od lat 9 (bulg.), 
godz. 15.45; „znałem ją do­
brze" od lat 18 (wł.), godz. 
17.45, 20 

1 MAJA - „W pewnym kró· 
lestwie", godz. 14.30; 11 Prze­
su1'1 się kochanie" od lat 14 
(USA), godz. 15.30, 17.45, 20; 
6.I. - „Przesu1\ s ię kocha· 
nie", godz. 15,30, 17.45, 20 

l.ĄCZNOSC - „Gamoń" od 
lat 14 (!ranc.), godz, 15, 17, 
19; 6.I. - „Winnetou" I se­
ria od lat li (jugosl.), godz. 18 

ŁDK „Siedmiu w blasku 
złota" (wł.) od lat 16, godz. J5, 
17.30, 20; 6.L - jak wyżej 

MŁODA GWARDIA - „Jak się 
pozbyć Helenki" od lat 16 
(czechosł.), godz. 10, J2, 14, 16, 
18, 20; 6.1. - Jak wyżej 

MUZA - „Wilk morski", godz. 
14; „Dżingis Chan" od lat 
16 (ang,), godz, 15, 17.30, 20; 
6.I. - „Niewidzialny bata­
!lon" od lat li (Jugosl.), godz. 
15.45; „Pry\\.1atna bur.za" od 
lat 16 (czechosł.), godz. 17.45, 
20 

OKA - „Fałszywe banknoty" 
(franc.) od lat 14, godz. 15.30, 
17.45, 20; 6,1. - jak wyżej, 
godz. 15, 20 (godz. 17.30 - film 
DKF) 

POLESIE - godz. 14 - Bajki, 
„Bajka o mrozie czarodzie· 
ju" (radz.), od lat 7, godz. 
15; ,.Dziennik panny służącej" 
(franc-> od lat 18, godz. J7, 
19; 6.J. - „Bajka o mrozie 
czarodzieju'', godz, 17; „Dzien 
nik panny służącej'', godz. 19 

POPULARNE - „ł•Jip, Flap 
i inni" (USA) od lat 11, godz. 
15, 17, 19; 6.1. - jak wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Kochany 
łobuz" (franc.) od lat 16, godz • 
13, 15.30. 17.45, 20; 6.I. -
„Dziennikarz" (radz.) od Jet 
16, godz. 15,30, 19 

PIONIER - nieczynne 
POKOJ - „ZOO", godz. li; 
„Człowiek ucieka" od lat li 
(ang-) godz. 16, 18, 20; 8.I. -
„Człowiek ucieka" godz. 16, 
18, 20 

REKORD - „Spotkanie z B•­
rym", godz. 10, 11; „Urocz1 
gospodyni" od lat 14 (USA), 
godz. 12.30, 15; „Tom Jones" 
od lat J6 (ang.), godz. 17.30, 
20; 6.I. - „Urocza gospodyni" 
godz. IO, 12.30, J5; „Tom Jo• 
ne~". godz. 17.30, 20 

ROMA - „Wesołe miasteczko", 
godz. 10, 11; „Hasło Korn" 
od lat 14 (poi.), godz. 12, 14, 
16, 18, 20; 6.1. - „Hasło 
Korn" godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

SOJUSZ - „Czerwony Kaptu­
rek", godz. 14: 11Berlin" od 
lat li (radz.), godz. 15, 17, 19; 
6,1. - „Piękna Angellka" od 
lat 16 (franc.-wl.), godz. 17, 
19.15 

STOKI - „Gapa", godz. 14.30, 
„Angelika i król" od lat 1 
(fr;mc.), godz. 15.30, 17.65, 201 
6,1. - „Angelika i król"e 
godz. 15.30, 17,45, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
„Omówienie premier m-c• 
stycznia" od lat J4 (wstęp 
wolny), godz. 11; „Wojna 
tro janska" od lat 14 (wł.), 
godz, 15,45, 18, 20.15; 6,1. -
„Oferta matrymonialna" od 
lat 16 (wł.-!ranc.), godz. 15.ts, 
18, 20.15 

S 'rUDIO - „Król Maciuś I" od 
lat 7 (poi.), godz. JS; „Kobie• 
ta l mężczyzna" od lat lł 
(franc.J, godz. 17.JS, 19.301 
8.I. - „Kobieta l mężczyzna", 
godz. l7.!5, J9.30 

SWIT - „Dzielni cowboye"; 
godz. l o, 1 J; „Bandyci z Or• 
gosolo" od lat U (wł.), god:r.. 
12, 14, 16, 18, 20; 6.L - „Ban• 
dycl z 01·gosolo", godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

TATRY - Bajki: „Cierpienie 
małego lenia", 01 Gość z kos• 
mosu". 11 Kłusownik", 11Nie• 
sfo: ny piesek", godz, 10, U, 
12, 13, 14, 15, 16, 17; Kino Fil• 
mów Polskich: „Sposób by• 
cia" ort lat 16, godz. 18, 20; 
6.L - B~jki. god~. 16, li; Kl• 
no Filmów Polskich: „Pętla'' 
od lat JS, godz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Al. Kościuszki 23, Narutowl' 
cza 6, Piotrkows!<a 2JS, Więc• 
kowskiego 21, .Zgie:ska 140, LU• 
tomierska 143, Felińskiego 1. 

6.I.1969 r. 

Piotrkowska 87, Obr. Stalln• 
gradu J5, PL Poknju ~. Pl• 
Kościelny 8, PiotrkO\vska 307, 
Pabianicka 118, Armii Czerwo• 
nej 3. 

DYŻURY SZPITALI 

1 Klinika Pol.·Gln. AM lmo 
Curie·SklorlowskieJ, ul. Curie• 
Skłodowskiej 15 przyjmuje ro• 
dzące I chore ginekologicżnle 
z dzielnicy Górna. 

Szpital im. H. Wolf, ul. i.a.; 
giewnicka 3ł/38 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologicz• 
nie z dzielnicy Bałuty I W1t• 
dzew. 

Klinika WAM ul. FornalSkleJ 
31 - przyjmuje rodzące i cho• 
re ginekologicznie z dzielnlc;r 
Polesie. 
•11 Klinika Poł.·Gln. AM, ule 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro• 
dzące l chore ginekologkznle 
z dzielnicy Sródmieście • 
Rej. Poradni „K''. ut. Kopclt'l• 
aklego 32 l Nowotki 80. 

Szpit&I Im. H. .Jordana, ula 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologlcz• 
nie z dzielnicy Sr6dmleś~le • 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr• 
kowska 107 I 269 • 

Informacje o dyturach szpl• 
tali innych 1pecJalnołcl -
tel. 03, 

Nocna pomoc lekarska, al• 
Sienkiewicza 137, tel. 4C4·U -
w godz. 19-5. Na mlejsc11 
przyjmowani są chorzy w 10. 
dzinach 111-7 • 

Nocna pomoc plelęgnlar•ka, 
AJ. Kościuszki 48, tel. 324·09 -
zgłoszenia telefoniczne na za• 
biegi do domu w aodzlnac!i 
111-5. 
Swiąteczna pomoc Jekar1kal 

dzielnica Sródmieście - Pidtr• 
kawska 102, tel. 271-80, Balu• 
ty - z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-98, Górna - Lecznicza 2/41 tel. 440·62, Polesie - Al. 1 Ma• 
ja 42, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 271-53. Zgło• 
szenia na wizyty w domu w 
godz. 10-15, ambulatoria czyn • 
ne do 17. Zabiegi pielęgniar­
skie wykonuje się w tyci\ 
punktach w godz. 8-18, zgło• 
szenia na zabiegi w domu W 
godz. 8-18. 

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo POMOC domowa na stale lu'b 
Transportu l Sprzętu Budow· dochodząca potrzenna. Zgl~ 
lanego w Lodzi, Lęczycka szenia: Zelwerowicza 5-a (daW• 
Jl/13 unieważnia z~gubiony niej Mostowa) ~~6. __ 64~-ł 
dokum.ent. - , uprawnienie do SAMOTNI - 7.najd11 ciekawe 
obslui:1 c1ężk1ego sprzętu ~u- oferty małżeńskie w Prywat• 
dowlanego nr 011959 wysta.w10- nym Biurze Matrymonialnym 
ny pr~ez Cen_tralny Rejestr ,swatka" Lódt, Piotrkowska Ma57.ymst6w C1ęzk1ch Maszyn •133 63~ 
Budowlanych i Drogowych we ' . Wrocławiu ul. Sztabowa 100 KRA:WATOW malowanie film,; 
na nazwisko Stanisław Maksy- drukiem zlecę. Oferty „6314' • 
mowie.z. 79-k Prasa, Piotrkowska 96. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZMIANA ADRESU 
/ 

ZARZĄD SPOLDZIELNI PRACY 
PRZELADUNKOWO·SPEDYCYJNEJ 

„WSPÓŁPRACA" 
w Lodzi 

ZAWIADAMIA 

że siedżiba zarządu spółdzielni 

ZOSTALA PRZENIESIONA 
z ul. Piotrkowskiej nr 118 
do nowego biurowca przy 

UL. STRYKOWSKIEJ 33/43 
tel. 586-83 

Jednocześnie zarząd spółdzielni zawiadamia 
ie siedziba oddziału I spółdzielni przeniesiona • 

została z ul. Rewolucji 1905 r nr 10 

NA UL~ PIOTRKOWSKĄ NR 118 
t~l. kier. oddziału: 200-35, dyspozytor: 206-88 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DZIENNIK ŁODZKI ni: ' (G3S8). I 



MlEDZIELA - I BM, 

8.1S - Program dnia. 8.20 - Kurs rolniczy: „Metody upras:z­
ezania produkcji w gospodarstwach rolnych". 8.55 - „Przypo­
minamy, radzimy". 9.05 - „Stawka więkŚ•.a n ; ż życie". 10.10 -
Dla młodych widzów: „Poselstwo króla Bram-Bam-Bula". 
11.10 - „W kraju Aladyna" - film niem. (dla dzieci). 11.30 -
„W świecie sztuki" - „Barok na Ukrainie" (Kijów). 12.00 -
Dziennik. 12.10 - „Bawcie się z nami". 12.50 - Krakowski Teatr 
Baśni: „Wiślańskie straszydło" A. Kozak. 13.55 - „Przemia­
ny" - 14.25 - „Skok na Arnhem" - film z serii: „Polacy na 
frontach II wojny światowej". J4.4j - „Wielka gra" - t .eletur­
nlej. 15.35 - „Spotkanie z pisarzem''. 16.05 - „Bonanza" -
film. 17.00 - Film krótkomPtraż. 17.15 - E•trada Literacka: 
„Ogień makowego pola" J. Harasymowic1a. 18.20 - „Wieczo­
rem w stolicy KRD" - program roHywkowy. 19.20 - Dobra­
noc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - „Tajrmnica portretu" - ang. 
film fab. 21.25 - Wiadomości sportowe. 21.35 - „Ewa i dzie­
ci" - film z serii: „Ewa". 22.00 - Program na jutro. 

PONIEDZIAŁEK - 6 BM. 

lS.25 - Program dnia. 15.311 - Fiz:;ka (kurs przyi;otowawczv): 
„Oddział~•wanie elektryczne. Prawo Cou'omba. Pole elektrosta­
tyczne. Nateżenie palii". 16.35 - Dzi~nni1< . 16.45 - Dla dr.ieci: 
„Zwierry!liec". 17.30 - Skoki narc;ar•kie (Rischof<:hofen). 18.30 -
ŁWD. 18.45 - „Eureka". 19.20 - nobranoc. 19.30 - Dziennik. 
20.05 - Teatr TV: ,.Kollokacjn" .T. Koneniowo;kiei?;o. Ok. 21.35 -
Z cyklu: „Profile 1rnltury" - r<>n. pt.: „Nad Soława i f<rnr~­
wą". 22.15 - Driennik. 22.30 - Pro::(ram na Jutro. 22.35 - Fizy­
ka (kurs przygotowawczy) - powtórze!'.tie. 

WTOREK - 7 BM. 

9.1511 - .Tęryk pol•kl (I lic.): .,Odorawa posłów J?;reckich" J. Ko­
chanowski~go. 10.25 - „Ik~ria X-B-1" -czes. film fab. 12.00 -
Język polski (kl. II-JTT): „Nasi przyjaciele". 12.20 - Przerwa. 
12.45 - PrzysposobtePie rolnicze: „Rolnictwo po V Zjeździe 
PZPR" (część. I). 13.15 - Przerwa. 14.50 - Program dnia. 14.55 -
Przysposobienie rolnlc1e - powt. 15.30 - Matematyka (I rok): 
„Wzór Ma<:l•urina" (r. Il!) l „Re~ula de L'Hospitala". 16.35 -
Dziennik. 16.45 - L WD. 17.00 - Telewizyjny ekran młodych. 
19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - „Giełda piosenki". 
20.35 - .. Ikaria X-B-l" - czes. film fab. 22.00 - „Schronisko". 
22.25 - Dziennik. 22.40 - Program na jutro. 22.45 - Matematyka 
(I rok} - powtórzenie. 

SRODA - 8 BM. 

10.00 - „Sygnały" - poi. film fab. 11.30 - Przerwa. 11.S~ -
Wychowanie obywatel>kie (kl. VrlI): „Mad<! in Poland". 12.25 -
Przerwa . 14.55 - Program dnia. 15.00 - Ma~ematyka w szkole: 
„Symetria środkowa i równoległoboki". 15.30 - Matematyka 
(kurs przygotowawczy): .,Twierdzehie o trójkącie" (cz. Il) i 
„Twierdzenie Pitagorafa". 16.35 - Dziennik. 16.45 - Dla mło­
dych widzów: „Zrób to sam". 17.00 - „Kiedy trzeba podjąć 
decyzję''. 17.2.5 - Rep. z mistrzostw Polski, w jeździe figurowej 
na Jodzie. 18.0!l - Telekram. 18.15 - ŁWD. 18.35 - Wszechnica 
TV: „Sztuka liczenia". 19.05 - PKF. 19.20 Dobranoc. 19.30 -
Dziennik. 20.05 - „Swlatowid". 20.35 - „Axur - król Ormus" -
opera. Muzyka: A. S2lieri. LibrPtto - W. Bogusławski. 21.50 
„Pejzaże". 22.20 - Drlennik. 22.35 - Program na jutro. 22.40 -
Matematyka (kurs przygotowawczy) - powtórzenie. 

CZW ARTEK - 9 BM, 

9.00 - Jęzvk polski (kl. V): „Sootkanie 7.: l)lsarzem". 9.30 -
Przerwa. 9.55 - Historia (kl. VflI): „Bagnet na broń''. 10.25 -
„Zalakowana koperta" - radz. film fab. Jl.35 - Przerwa. 12.45 
- Mechanizacja rolnictwa: „Układ smarowania silników spali­
nowych". 13.20 - Przerwa. 14.50 - Program. dnia. 14.55 - Me­
chanizacja rolnictwa - powt. 15.30 - Rysunek techniczny (l rok): 
,.Tabliczki r-ysunkowe" i 11Przedstawienie przedmiotów \V rzu­
tach pro<tokątnych". 16.35 - Dziennik. 16.45 - .. Ekran z brat­
kiem". 17.50 - ŁWD. JR.OS - „Nad Odrą i Bałtykiem". 1a.:;o -
Przee;ląd muzyczny. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - D•ienn ik. 20.00 -
,,Album fotoe:raficzny" (Bukareszt). 20.35 - „Edyta" - film 
z cyklu: .,Staw'ka większa niż ;ycle". 21.35 - „Refleksje". 
22.05 - Dzie-nnik. 22.20 - Program na jutro. 22.25 - Ryrunek 
techniczny (I rok) - powtórzenie. 

PIĄTEK - 10 Bl\f. 

9.53 - Za1ęcia terhniczne (kl. VII): „Cwlnlkl w urzadzeniach 
sygnalizacylnych". 10.25 - .. Stawka więk~ra niż życie" - powt. 
11.25 - Przerwa. l!l.05 - Program dnia. 15.10 - „Preorientacja 
zawodów"'. 15.30 - "Matematyka (ku-< przygritowawrzy): „Okrąg" 
I .. Wielokąty". 16.~5 - D?.iennik. 16.4!\ - Kino ,.Pty~". 17.05 -
„Miś z okienka". 17.20 t"WD. 17.35 - „Nie tylko dla pań". 17.55 -
„Kronika 50-lecia Kraju Rad - rok 19~0". 18.20 - Wszechnica 
TV: „Polski st•zam''. 18.50 - „Definicje" - teleturnie.j. 19.20 -
Dobranoc. 19.30 - D7.irnnik. 20.05 - Proitram filmowy. 20.~0 -
Teatr TV: ,.Zjazd kolrżeński" M. Promiftskie<!o. Ok. n.oo -
„10 minut recen7ji". 22.10 - Dziennik. 22.25 - Program na ju­
tro. 22.30 - Matematyka (kurs przygotowawczy) - powtórze­
nie. 

SOBOTA - 11 BM'.. 

9.30 - „Kupiłem tatę" - radz. film fab. 10.5S - Geoi:rafla 
(kl. V): ,.Ziemia wydarta morzu". 11.25 - Przerwa. 1~.20 -
Program dnia. 15.25 - Kurs rolniczy: .. Eksploatacja budynków 
Inwentarskich". 16.00 - Wychowanie fizyczne naszych dzieci. 
16.10 - ŁWD. 16.35 - Dziennik. 16.45 - Teatr Młodego Widza: 
„Soosób na Alcybiadesa" E. Nlziurskleito. 17.55 - .. Gawędy 
wilków morscklch". 18.10 - Reportaż z mistrzostw Polski w ld• 
dzie figurowej na lodzie. 18.45 - Program filmowy. 111.20 -
Dobranoc. 19.30 - Monitor. 20.10 - „Karnawałowy przekłada-

Nagrody WRN 
za prace naukowe 

• ł 
klej. Wczoraj, na sesji WRN, 
przewodniC?.ący Prezydium -
Cz. Sadowski wręczył n•grody • 
tegorocznym laureatom. Otrzy 
mali je: dr w. Musil i s. 
Pączka, mgr mgr M. Wielr 
gosz, S. Kwiatkowski, St. Cu­
per, .T. Wdowiak, J. Pro1nny, 
J. Kabalski, M. Miller, T. 
Brzozowska, vVł. Nowak I A. 
lmieniliski. 

.rut po raz drugi Prezy-
dl um WRN w Łod7.l przyznało 
nagrody za najlepsze prace 
doktorskie i magisterskie poru 
szające problemy ziemi łódz-

Nowy gigantyczny 
kanał w ZSRR 

Radzieccy lntynlerowle w 
Charkowie rozpoczęli prace 
nad projektem 1canalu Dniepr 
- Donhas. 
Długosć kanału wyniesie 263 

km. Weźmie on początek z 
vn1eproctz.ierżynsk1ego zb10rn1 
ka wodnego na Dnieprze i b~ 

· dzie •ię ciągnął przez żuławy 
rzeki Oriel. Następnie stacje 
pomp przepompują wodę na 
wysokość 65 metrów i dostar 
czą ją do rzeki Doniec Pół­
nocny. 

Na tegoroczny konkurs wply 
nęlo kilkadziesiąt wratoscio­
wych prac, w tym kilka n;;­
desłali autorzy spoz.a re~:cnu 
lódzl<iego. Wiele prac w od­
różnieniu od roku ub~egłego, 
pcruszału spr.awy związane z 
problematyką produkcji ;ol­
nej. Oceniając w~1soko plon 
obu dotychczasowych konkur­
sów na pracę naukową dol v­
czącą problemów ziemi łódz­
kiej . Rada Naukowa przy 
\\'RN rozważa mozJiwość 'NY­
dawania periodyku: w którym 
najciekawsze 1'race udo~tępnio 
no by szP.rszemu ogółowi. 

(er) 

Bunt Indian przeciwko administracji 
Stan napięcia w Gujanie 

Do potężnych rozruchów do­
szło w czwartek w południo­
wej części Gujany zamieszka­
łej przez Indian. Na rancza 
prowincji skierowano silne od 
działy wojskowe. Przeciwko 
administracji zbuntowali się 
Indianie, którzy osiedlili się 
na tym terenie jeszcze przed 
kolonizacją Gujany. W czasie 
rozruchów zabito 1 policjanta 

NOWI AMBASADORZT CSRS 

Prezydent Czechosłowacji L. 
Svoboda mianował kilku no­
wych ambasadorów. Niektóre 
nominacje są bardzo charakte­
rystyczne. M. In. ambasado­
rem CSRS w Bułgarii został 
były minister spraw zagranicz 
nych w rządzie Novotnego, V. 
Dawid. Byty wicepremier 
CSRS (lata 1963-84) F. Krajcz.ir 
został ambasadorem w N'emie 
ckiej Republice Demokratycz­
nej. 

RATUNKU! 

J'ak wiadomo 27 grudnia ub. 
roku w Chinach do:<onano 

a jednego raniono. Indianie 
zaatakowali posterunek poli­
cji oraz prze,1ęli szereg urzą­
dzeń komunikacyjnych łączą­
cych prowincję Rupununi ze 
stolicą kraju Georgetown. 
Stwierdzono również zniknię­
cie jednego •amolotu będące­
go własnością kościoła knto­
llcklego. Ludność nieindia1i.-
1ka opuściła rejon Rupununi. 

eksperymPntu z eksplozją bom 
by wodorowej. 

W związku z powyższym ~ 
okazji Nowego Roku w ChRL 
wydano kartki świąteczne 
przedstawiające eksplozję ato­
mpwą z podpisem „Wielki 
stfkces myśli przewodniczące-
10 Mao Tse-tunga". 

PRZEMYT N ARKOTYKOW 

Władze celne USA areszto­
wały w 1968 r. 3.106 osób pod 
zarzutem przemycania nark-0-
tyków. W tym samym okre­
sie skonfiskowano 35 to~ mar­
tiny, marihuany 1 haszyszu. 

(s. J.) 

nie~" - prow11d"zl I,. Kydryń~kl. Wykc:>nawcy: ·H. Kunicka, 
G. Lem•ilre, D. Lerska. I., Santor, z. Sosnicka. M. Stębnicka. 
J ."Braszka, A. Bychowski, M. Malecki, .T. Stepowskl, Ni.lton de 
Castro, „Afro-Beats-Girls", .. Polanie". tancPrkl Teatru Wielkiego 
orkiestra PR l TV p. d. H. Deoicha w Łodzi. 21.25 - „Tele­
Echo". 22.15 - Dziennik I wiadomości sportowe. 22.35 - ,.Bal 
mistrzów sPortu". 23.35 - .„'Nieczór z. Fredem Astaire'em" 
film. program rc>zrywkowy. 0.23 - Program na niedzielę. 

NIEDZIELA - li BM. 

8.20 - Program dnia. 8.25 - Kurs rolniczy. #.OO - ,.Przypo­
minamy, radzimy". 9.20 - „Despat" - film bulg. 9.2~ PKF. 9.~5 
- .. Melodie na dzień dobry". JO .OO - „Sport I zabawa" (Berlin). 
11.00 - „Stawka większa niż życie''. 12,00 - Dziennik. 12.10 
- „Sezam muzyczny„, 13.00 - „Grand Prix" - z cyklu: 
,,\'V starym kinie". 14.00 - ,,Przemiany". 14.30 - "Twierdza" -
film z serii: „Polacy na frontach II wojny światowej". 14.50 
- Dla dzieci: „Ilia Muromlec" W. Kurdiumowa. 15.35 -
„Piórkiem I węglem". 16.00 - Spotkanie z Andrzejem Boguc­
kim. 18.35 - Feliebn. 16.45 - Teatr TV na świecie: .,Skrzynia" 
(TV Rumuńska). 17.45 - „Ludzie I zdsrzenla". 18.0~ - Finał 
óg6lnop. festiwalu piosenki i piosenkarzy studenckch. 19.20 -
Dobranoc. 19.30 - Dzlennlk. 20.05 - „Kroki we mgle" - anie. 
film fab. 21.30 - Wiadomości sportowe. 21.40 - Sprąwozdanle 
sportowe. 22.20 - „Ewa I samochód" - film z serii: „Ewa". 
22.45 - Program na jutro. 

NIEDZIELA, 5 STYCZNI,\ 

PROGRAM I 

9.00 Wlact, 9.03 Fala 58. 9.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci „O bardzo dziwnym s11-
mocl1odzie". 10.20 Gra duet 
fortepianowy W. Kisielewski i 
M. Tomasze(Vski. 10.30 Pio~en­
ka miesiąca. 11.00 „Rozgłosnia 
Harcerska". 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz". 12.05 
Wiad. 12.10 „Portret słowem 
nwlowany". 12.40 W samo po­
łudnie. 14.00 Koncert rozryw­
kowy. 14.30 „w Jezioranach". 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych . 16.20 uA­
gent z Vaduz" - sluch. 17.25 
Melodie, do których ch<:tnie 
wracamy. lU.05 Popołudnie z 
muzyką. 19.00 Kabarecik rekla­
mowy. 19.15 „Przy muzyce o 
spor Cie". 2:Loo ,,Siedem dni \V 
kraju i na świecie". 20.26 Wiad. 
soort. 20.31 „Matysiakowie". 
21.01 Gra Ork. Taneczna PR. 
21.31 zespól Dziewiątka. 22.01 
Wieczór z Leharem. 23.00 II 
w•:danie dziennika. 23.10 Wlad. 
sport. 23.15 Gra John Cattrane 
- sax-tenor z zesp. 23.35 Utwo 
ry fortepianowe. 

PROGRAM li 
B.30 Wiad. 8.35 „Radioproble• 

my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia i reflek­
sje". 10.15 (ł,) ·Poranek· literac­
ko-muzyczny. 12.05 Wlad. 12.10 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.20 Poranek symfoniczny. 
13.26 „Zge.duj-zgadula". 15.00 
„Szukam dzlewczyny z baśnP' 
- słuch. J5.4"i Niertzielne ren­
dez-vous. 16.00 Z nowych na­
grań Radiowe~o zespołu „stu­
dió M-2". 16.30 Koncert chopi­
nowski. 17.no Wiad. 17.05 Ty­
godnik Dźwiękowy. 17.30 Re­
wia piosenek. 18.00 Wieczór li­
teracko - muzyczny. „Swlatła 
rampy". 20.30 „Ze świata ope­
ry''. 21.00 Dziennik. 2t.2i Tań­
czvm v do 22.00. 22.00 Ogólno­
polskie wisd. sport. 22.20 (t,) 
Loka Ine wiact. soort. 22.30 Nie­
dzielne sootkania z muzyką. 
23.30 Przeboje starego Wiednia. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM III 
14.05 Wizytówka muzyczna. 

14.08 Słowo wstępne redakto­
ra naczelnego. 14.10 „Klasycy 
\V nowych rytmach" - kon­
cert. 14.25 Aud. publicystycz­
na „Peryskop". 14.45 Beatlesi 
w różnych stylach. 15.00 „Start 
I ladowanie" - rep. 15.20 „No­
wości naszej beatoteki" - kan 
cert. 15.45 „Szewc bez bale­
tek chodzi" - mag. ciekawo-

) 

stek. 16.PS „Karnawał na śnie~ 
gu" - koncert. 16.35 „Kolędy 
partyzanckie" =- aud. 17.03 
•. Przeboje 68". 17.30 Proza. 17.40 
„Ten stary jazz" - aud. 18.00 
.,F-J<spresem pr~ez śwl11t". 18.05 

i „!';tare i ntiweu - aud. 18.3!l 
! „Je'2cze ra~ pan! Waiewska" 

- rep. 18.45 ,.Apetyt cl' wszy­
stko wybaczy" - mag. 19.40 
„Sylwetl<a piosenkarza". 20.00 
„Same nowości" - konc~rt. 
20.20 ,,Opowieści z dreszczy­
kiem" - magazyn. 22.00 Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 2~.12 Opera tygod­
nia. 22.25 ;wspominki star„go 
aktora" - gawerta. 22.40 „Pio­
senki po<'i Siódemkami" 
aud 23.05 Miniatury poetyckie. 
23.10 Muzyka nocą. 

PONIEDZIAŁEK, • STYCZNIA 

PROGRAM I 
8.00 Dziennik. 8.20 Gra 7.:eBl). 

Instr. „Taj,funy". 8.29 „W Je­
zioranach". 9.00 „Kolorowe li­
sty". 9.20 z muzyki skandy­
nawskiej. 10.00 „czterej pan­
cerni I pies" - fragm. 10.20 
Muzyka lud. 10.45 „Łódt wal-

na" - 1ud. n.oo „Alojz". U.M 
Nigdy w niedzielę" i inne plo 

~'enki. 11.45 Porady p~aktyczne 
dla kobiet. 12.05 Wiad. 12.lO 
„Koncert z polonezem" 12.45 
Rolniczy kwadrans. J~ . oo „za­
gadki. Slg_nora _F„rr;iaty;;. 13.20 

Wies tanczy i sp1ewa . 13.40 
;:więcej, lepiej, taniej". Ił.OO 
Rozmowa literacka. 14.20 Utwo 
ry romantyl<ów. 15.00 Wlad. 
15.05 z życia zw. Radz. ~5:~,o 
„Przylądek ,Dobrej Nadz1e1 • 
16.00 „Popołudnie z młodoś­
cią". 18.40 Muz. i akt. 19.05 „Z 
księgarskiej lady". 19.20 Nau­
kowcy rolnikom. 19.4.0 Z. ~a­
grań wybitnej polskiej sp1e-. 
waczki E. Bandrowskiej-Tur­
skiej. 20.00 Dzienr.ik. 20.2' 
Wiad. sport. 20.41 Gra Ork. 
Rozrywkowa. 20.50 WiE;czorny 
koncert życzeń. 21.25 „P1eć mi­
nut o wy.chowaniu". 21.30 Ka­
lejdoskop kulturalny. 22.00 
Aud. dokumentalna. 22.30 Re­
wia piosenek. 23.00 JI wydanie 
dziennika. 2:uo Wlad. sport. 
23.15 Z rosyjskiej muzyki. Zł.OO 
Wiad. 

PROGRAM II 
1.30 Wiad. 9.35 Uniwersytet 

Radiowy. 9.45 Poranny koncert 
10 25 Ofiarna wota" - fragm. 
10:45 z twórczości H. V. Lobo­
fta. 12.05 z kraju I ze świata, 
12.25 (Ł) Komunll<aty. 12.30 (Ł) 
,,Melodia. rytm i piosenka''. 
13.00 (Ł) Wiad. sport. 13.05 CL) 
Grają kapele ludowe. 13.15 (Ł) 

Mikrofon w służbie rolnic• 
i'wa". 13.25 .,Anna Ka renina'' 
- frair;m. 13.45 Muzyka poważ• 
na. 14.20 Mała rewia. U.40 
„Gwiazda Piołun" - fragm. 
15.00 Włoskie canto. 15.30 Tań­
ce Jt1dowe. 15.45 .,Przeszczepy 
dziś l jutro". 16.00 Wlad. 16.05 
Z francuskiej literatury. 18.48 
(Ł) Aktualności lódzkle. 17.00 
(Ł) Felieton. 17.10 (Ł) „Na róż­
nych lnstrnmentach". -17.30 (Ł) 
Gra i śpiewa zesp. Liceum 
Sztuk Plastycznych. 17.45 (Ł) 
Pio•enki rarl !owej listy prze­
bojów. 18.05 (ł,) „Maguyn 
wÓjskowy". 18.30 „Widnokrąg". 
18.45 Lekcja jęz. ros. 19.00 Wlad. 
19.07 „Pam!ęć serca" - plo• 
1enkl. 13.30 „Nieszczęśliwy" -
opow. 19.50 „Jazz rid frontu ł 
od kuchni". 20.25 Notatnik kul 
turalny. 20.35 Muzyka rozryw• 
kowa. 21.00 Z kraju i ze Awla• 
ta. 21.27 Wiad. sport. 21.30 Kon­
cert. 22.27 Audycja poety~l<a. 
22.37 D.c. koncertu. 23.18 „Am­
bicje l starty". 23.33 Gra zesp. 
instrument. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

lT.05 Quodlibet - czyli ee 
kto lubi. 17.30 Podwójne nie­
bezpieczeństwo - odc. 17.40 
Tematy baśniowe w muzyce. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Tydzień na UKF-le. 18.20 
Martwy turkus gaweda. 
18.30 Don Ellis i jego „Elek­
tryczna łafnla". 19.00 Odc, 
„Zwycięstwa" J. Conrada. 19.30 
Polonia śpJewa. 19.45 1:1 - o 
sporcie. 20.00 Pierwsze obroty. 
20.20 Saga rodu McOwiecklch. 
20.35 Płyty nasze. 21.00 Kalej­
doskop Posejdona. 21.20 Muzy• 
ka z jednej płyty . 21.45 Glan­
Carlo Menotti ,.Konsul". 22.00 
Fakty dnia. 22.07 Gwiazda sled 
mlu wieczorów - Cilla Black, 
22.1; Nie czytaliście - to po• 
słuchajcie. ~2.35 .,W szopie by­
dłu przyzwoitej". 23.00 Poezja 
prozą. 23.05 Muzyka nocq .. 

Oszczędzaj w PKO 
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- Kiedy widzisz„. Jak by ci tu powiedzieć? 
Nie chciałbym zrobić zawodu Sarneckiemu. 
Z nim już zaC'ząłem tę sprawę ..• 

- O, o to się nie kłopocz - powiedział we­
soło Leśniewski. udając, że nie domyśla się 
o co chodzi. - Damy Sarneckiemu do pomo­
cy kogoś odpowiedniego, na przykład Wal­
czaka. A ty sobie jeszcze spokojnie odpocz­
nie.;;z. Należy ci się odpoczynek. 

Downar wyjął z kieszeni papierosy I przez 
chwilę stukał palcem w zapieczętowaną pacz­
kę. 

- Tak, tak ... , oczywiście, Walczak na pew­
no da sohie radę, ale„. No cóż ... Będę z tobą 
szczmy. Zainteresowała mnie t11 spraw11. 
Leśniewski wybuchnął śmiechem. 
- A, więC' tu jest pies pogrzebany. Wciąg­

nąłeś się. Nie masz najmniejszej ochoty wy­
cofywać się z tego. 

- Prawdę mówiąc - bąknął trochę spe­
szony Downar. - miałbym ochotę doprowa­
dzić to do koflca. Jeżeli oczywiście ty nie 
masz nic przeciwko temu. 

- A cóż ja mógłbym mleć przeciwko te­
rntJ? - oburzył się Leśniewski. - W najbliż­
szym moim zasięgu nie widzę nikogo odpo­
wiedniejszego do tej roboty. I tak musieli­
byśmy dać jakąś pomoc Komendzie Woje-

w6dzklej. Nikt lepiej od ciebie do tego •I• 
nie nadaje. 

- Przest11ń mi prawić tyle komplemen­
tów - uśmiechnął się Downar. - Gotów je­
stem uwierzyć w moją genialność. To nie­
bezpieczne. 
Leśniewski poklep11ł go po ramieniu. 
- O to się nie boję. Wiem dobrze, :l:e cie­

bie żadne pochwały nie są w stanie zdemora­
lizować. Ponieważ chcesz się z11jąć tą 1pr11-
wą, to może pog11d11my sobie teraz na ten 
temat. Orientuję się w ogólnym zarysie, ale 
chciałbym posłyszeć co ty myślisz o tych 
morderstwach. 

- Dobrze - zgodził się Downar. - Opo­
wiem ci w skrócie całą historię, a potem 
przygotuję oczywiście oficjalny raport, żebyś 
miał co czytać w bezsenne noce. 
Leśniewski słuchał bardzo uważnie. Kiedy 

opowiadanie dobiegło końca, chrząknął, wy­
pił spory łyk kawy I powiedział: 

- No cóż ... sprawa jest rzeczywiście dia­
belnie zagmatwana. Jeszcze za wcześnie wy­
ciągać jakieś wnioski. Czy ty obstajesz przy 
tym, że autorem tych obydwu zbrodni jest 
jeden człowiek? 

Down11r mi!lł zakłopotan~ min•· 

- Widzisz .•. w tego rodz11ju sytuacjach nie 
mam zwyczaju przy czymkolwiek obstawać. 
Ale wydaje mi się, że jednak w obydwu wy­
padkach to jeden i ten sarn człowiek. Oczy­
wiście w tej chwili to są najzupełniej intu­
icyjne odczucia. Mam za mało konkretnego 
materi11łu, żeby je poprzeć faktami. 

- Radziłbym ci zbytnio się nie. sugerowa~ 
- powiedział Leśniewski. W rezultacie może 
alę okazać, że to są zupełnie odrębne, równo­
ległe sprawy, nie mające ze sobą nic wspól-
nego. ' 

- Jasne - zgodził się Downar. - Nie 
m11rn najmniejszego zamiaru 1ugerow11ć się. 
Ale sam wiesz najlepiej, że w naszej robo­
cie tak zwany „nos" bardzo dużo nieraz zna­
czy. Tutaj osobą wiążącą oble zbrodnie jest 
Terner. Bo najpierw koch11nk11 a zaru po­
tem żona. Pląt11ł się podczas przesłuchania. 
Usiłował ukryć wiele istotnych szczegółów. 
Kłamał. Powiedział na przykład, że dopiero 

~teraz w Sopocie poznał Skoczyńską, a tym­
czasem okazało się, że zna _ją od dawna. 

- Wspomniałeś, że siedzi. 
- Oczywiście. W tej sytuacji mu1iałem ro 

aresztować. Prokurator bez żadnego sprzeci· 
wu wydał nakaz. 

- A co z profesorem Skoczy:6.sklm T 
- Jest w Warszawie. Właśnie rn11m ocho-

tę w n11jbliższyrn czasie złożyć mu wizytę. 
Chciałbym także otrzymać n11kaz przeprowa­
dzenia rewizji w mieszkaniu Skoczyńskich l 
w mieszkaniu Ternerów. 
Leśniewski skrzywił slfl. 
- Jeśli chodzi o mieszkanie Terner6w, to 

chyba nie będzie trudności, ale co się tyczy 
profesora Skoczyńskiego .•• Nie jestem pewien 
czy dostaniesz od prokuratora naku rewizji. 
Pogadaj z nim. Właściwie byłoby najlepiej, 
żebyś tę sprawił załatwił nieoficjalnie z pro-

fesorem. Myślę, te ci pewne rzeczy ' udostt:p• 
ni dobrowolnie, bez nakazu. 

Jeszcze tego samego dnia Downar wybrał 
się na Mokotów. 
Zadzwonił i czekał. Cisza. Znowu więc na• 

cisnął bakelitowy guzik. Tym razem rozleJłY 
się ciężkie, powolne kroki, szczęknęła zasuwa 
i na tle mrocznego hallu zobaczył tęgą kobie• 
tę o bystrym, energicznym spojrzeniu. Popra­
wiła czepek na siwych włosach 1 spytała 
ostrym, nieprzyjemnym głosem: 

- Pan do kogo? 
- Ja do profesora Skoczyńskiego. 
- Nie ma pana profesora. Nie ma I nie 

będzie. Wyjechał. 
Chciała zatrzasnąć drzwi, ale Downar przy~ 

trzymał je dłonią . 
- Chwileczkę. Proszę pow!P.dzieć panu pro• 

!esorowi. że jestem z milicji. Pan profesor 
mnie zna. Moje" nazwisko Downar, major: 
Downar. 

- Niech pan zaczeka. 
Na wszelki wypadek załotył11 łańcuch I 

odeszła w głąb dornu. Po chwili wróciła. By• 
la najwyraźniej nieZ11dowolona. Pomrukuj,a 
gniewnie wpuściła gościa do środka. 

- Proszę, niech pan wejdzie. Pan profHol' 
jest w gabinecie. . 

Pokój, do którego wprowadziła Downara 
niechętn11 staruszka, niczym nie przypominał 
pracowni uczonego. Lekkie, nowoczesne me• 
belki. jakby przed chwilą zdjęte z wystawy 
„Ładu" czy „Cepelii", na podłodze koloro• 
wy dywan, 11 na ści11nach parę abstrakcyj­
nych malowideł. Całe wnętrze było bard:io 
barwne, wesołe, pełne słońca. Przy oknie wi· 
siała klatk11 z papugami, 11 nieco dalej w 
rogu, 011 grubym brzozowym pniu stało 
akwarium ze złotymi rybkami. 

(24) (Ciąg dalszy nastąpi) 
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